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POZNAN, 11 października
śln;. Przewidywanie~nasze, iż podróż króla Wilhelma po 
■«’'krajach zameńskich głównie miała na celu odnowienie 
¡^przyjaznych stósunków z monarchami południowych 
aj państw niemieckich i porozumienie się z nimi osobiste co 

'Pts go dalszéj polityki Niemiec w obec zagranicy, znajduje 
-5pgtwierdzenie w artykule Prov. Corresp., który wczo­

raj pod rubryką „Prusy ‘ podaliśmy czytelnikom naszym 
w przekładzie. Z półurzędowego tego communiqué prze­
bija wyraźnie wiara, iż spotkanie się potężnego monarchy 

dt pruskiego z panującymi sprzymierzeńcami za Menem
■ ¡urok, jaki zwycięzca z pod Sadowy roztoczył w przejeź- 
™dzie na ludność Niemiec południowych, niemało sięprzy- 
;/»czynią de przyspieszenia narodowego zjednoczenia się 
‘nśzech Niemiec pod przewodnictwem dynastyi Hohen­

zollernów.
Wiadomości z Rzymu są dotychczas sprzeczne i nie-

0 jasne. Prasa inspirowana paryska przedstawia powstanie 
Oy. w dogorywaniu, podczas gdy telegramy florenckie i ke- 
35) respondenci Indép. belge twierdzą, że rokosz się 

wzmaga, przytaczając na dowód, iż Garybaldczycy ponow-

rnie zajęli stanowisko pod Aquapendente i że kardynało-
.«ie rzymscy zabierają się do wyjazdu do Civitavecchii. 
Indép. belge dowiaduje się jednocześnie; że panu Ni- 

o gize udało się pozyskać w Biarritz tirzyrzeczenie, 
iż Francya w żadnym razie nie będzie zbrojnie 
interweniować w Rzymie a nawet przyzwoli w razie 

¿zwiększenia się powstania na zajęcie przez woj- 
iipiitka włoskie terytoryum państwa kościelnego z wy- 
ne jakiem Rzymu i Oivitavechii. — Ciekawą jest w omawia­

niu kwestyi rzymskiej postawa obu ministeryalnych orga- 
ni, nów berlińskich. I tak podczas gdy z urywkowych na- 
-rpomknień Nordd. Allg. Ztgmoinaby wnioskować, że 
łp dziennik ten nie gniewałby się, gdyby powstańcom się po- 
p wiodło zająć miasto wieczne i złamać téro saméin na zaw- 

sze wpływy francuskie na półwyspie włoskim Kreuz 
(J. Ztg ulegając zapewne legimistyeznym tradycyom, ze 

wstrętem przyjmuje myśl upadku najstarszéj, bo tysiącle­
tniej monarchii papieskiéj i zapanowania w Rzymie „czer­
wonych koszul“ Garibaldego, który swego muła śmiał był 

usk, przezwać „Pionono.“ Ga zeta Krzyżowa mniema, że 
~ w razie odebrania Ojcu s. władzy swiockiéj przez Włochy, 

należy niezależność Stolicy Apostolskićj na innych, odpo­
wiednich oprzeć podstawach ; gdyż „Papież na żołdzie fran- 

tne enskim z rezydencyą w Fontainebleau“ byłby to fakt na­
wet dla najgorliwszych katolików w Niemczech nader nie­
bezpieczny.

S Jak donoszą z Bukaresztu do augsburgskiéj Allg.
Ztg, jest usposobienie Rumunów już oddawna nadzwy- 

™ czaj przygnębione. Każdy pojmuje, że stósunki publiczne 
umiast się zbliżać ku lepszemu, z każdym dniem stają się 
niewygodniejsze. Minister skarbu Steege zażądał na ra­
dzie ministrów, ażeby izbę zwołać już na 28 października 
w celu obmyślenia ratunku dla finansów i od przyjęcia 
swojego wniosku czynił zaieżnóm dalsze pozostanie w mi- 
nisteryum; reszta ministrów poparła p. Steego i książę 
Karol zgodził się, a nawet podpisał dekret zwołujący izbę. 
Tymczasem dotąd nie ogłoszono publicznie żadnego roz­
porządzenia w tym duchu. Ale wątpić należy, zdaniem 
korespondenta, by izba mogła zaradzić położeniu kraju, 
zdaje się przeciwnie, że sejm da tylko powód do nowych 
walk stronniczych. Sądzą więc w kołach bliskich rzą­
dowi, że skoro tylko izba uchwali potrzebny kredyt, bę­
dzie rozwiązaną Byłby to środek nie bardzo wprawdzie 
konstytucyjny, ale konieczny, jeżeli książę Karol chce 

0' »trzymać obecne ministeryum. Owszem odzywają się 
_ glosy, że Rumunią tylko samowładny monarcha mógłby 
o- wydobyć z cbronicznéj anarchii.
h- Czćm Nicea dla Niemców — powiada Zukunft ber- 
jd lińska w przeglądzie swym politycznym — tém, jak się 
d- zdaje, ma być w przyszłości dba Moskali Praga. Dzien- 
4) niki czeskie donoszą bowiem jako fakt autentyczny, iż , na 

tę zimę“ zamierza osiedlić się w Pradze kilka znakomi • 
tych rodzin moskiewskich, między innymi znany w kołach 

'■ politycznych petersburgskich p. Samarin. Dostojni go- 
j- écie nie pragną nic wiçcéj, jak tylko oddychać lagodném 
lo powietrzem zimowém stolicy czeskiéj ; cóż oni winni, że 

przypadkiem mieli sposobność poznać na wystawie etno- 
grüficznéj w Moskwie panów Riegera i Palackiego? — Do 

-Powyższćj wzmianki dodamy, iż w. książę Konstanty z ro-

0
Panslawizmie zachodnim.

Studyum historyczne 
praei

autora „Historyi reform polit, w dawnéj Polsce/“

(Ci4g dalszy. Zoh. No. 220, 221, 222, 223, 224, 22&, 226, 227, 
228, 229, 230, 231, 23?, 233 i 234.)

Podobna tranzakeya, przywracająca w kraju jedność 
wywracała wszelkie plany Stolicy Apostolskićj.

.lgnęła tćż na głowę Korybuta, najwinniejszego tćj 
Jedności sprawcę, pioruny Watykanu. Papież Marcin V 
rzucił na niego klątwę, zawiadamiając o nićj cale 
dhześciaństwo. Biskupom , szczególnićj polskim, kazał 
•14 ogłaszać ludowi z ambon co niedziela i święto. Żeby 
Zaś odciąć naród czeski od wszelkićj z innemi narody 
styczności, zabronił książętom pogranicznym, pod karą 
Wwy; jakiegobądź z kacerzami handlu, dowożenia im 
SoK wina, korzeni lub innych towarów. Nieprzestając 
Ba klątwach, wezwał braci Jagiełłę i Witolda, aby po- 
’wzyii wyprawę do Czech, celem skarcenia bezbożnego 
tynowca i wytępienia całego kacerskiego narodu. Ze 
Zaś Jagiełło zasłaniał się brakiem funduszów na po- 
^tórną wyprawę, pozwolił mu wybrać podatek od du- 
cuowieństwa. Do tćj koncesji dołączył i inne łaski,

dziną swą. także w tych dniach zaszczycił Pragę kilkodnio­
wym pobytem, przyczćm z wielkióm zamiłowaniem zwie­
dzał narodowe czeskie pamiątki.

Na dworach europejskich niemałe zapewne zrobi wra­
żenie telegraficzna wiadomość z Monachium, o którćj już 
poprzednio przebąkiwały z lekka wiedeńskie dzienniki, 
iż młody król bawarski, będący od pół roku niemal po za­
ręczynach z kuzynką swą księżniczką Zofią bawarską, na­
gle odstąpił od zamiaru zaślubin. Postanowienie kró­
lewskie tein bardzićj jest uderzającóm, że już i dzień ślubu 
i osoby mające, tworzyć dwór przyszłój królowój, były wy­
znaczone.

w-îii*ï;Îehi.-.r ■

Wybory.

Rozporządzeniem ministra spraw wewnętrz­
nych z dnia 8 h. m. naznaczony termin wyborów 
pierwszego stopnia do drugiej izby sejmu pruskiego 
na dzień 30 października, termin zaś wyboru de­
putowanych na dzień 7 listopada. Zbyteczną by­
łoby rzeczą rozwodzić się z naszej strony nad zna­
czeniem owych wyborów, nad obowiązkami wszyst­
kich gorliwych około sprawy publicznej, nad po­
trzebą wreszcie tem większej z ich strony czynno­
ści i zabiegłości, że do wszelkich, nieuniknionych 
ku temu przygotowań zaledwie tylko dwadzieścia 
dni czasu pozostaje. Sądzimy, że męcząca i nużąca 
tylokrotnem powtarzaniem się w ciągu tak krót­
kiego czasu praktyka wyborów ten przynajmniej 
dobry i pożądany odniosła skutek, iż społeczność 
nasza, znając już dostatecznie swoje w tej mierze 
obowiązki, coraz mniej zewnętrznćj podniety 
w dziele pełnienia ich potrzebuje. — Natomiast 
uważamy, iż nie od rzeczy będzie, zwrócić uwagę 
na procedurę zachowywaną dotychczas w układaniu 
listy kandydatów i na konieczność jćj modyfikacyi. 
Procedurze dotychczasowej, zachowywanej miano­
wicie w czasie ostatnich wyborów do parlamentu 
północno-niemieckiej Rzeszy, nie możemy bynąjmnjęj 
przyznać warunków praktyczności. Owe zjazdy po­
wiatowe, układające długie listy kandydatów i wy­
syłające delegatów do Poznania z przymusowym 
obowiązkiem przedstawienia tylko powiatowych 
kandydatów walnemu zebraniu; owa czynność tegoż 
zebrania, ograniczająca się na zarzuceniu komitetu 
centralnego stósem nazwisk, spotykających się bar­
dzo często przypadkowo a może i nie bez zadzi­
wienia obok siebie; ostateczna manipulacya wresz­
cie komitetu centralnego, ograniczająca się znów na 
niczem innem, jak na kalkulatorskiej pracy obli­
czenia kresek oddanych na różnych kandydatów 
i na repartycyi najhojniej niemi obdarzonych po 
różnych okręgach wyborczych, —jest bez wątpie­
nia z wielu względów uciążliwą a nawet szkodliwą. 
Przy podobnej procedurze rozrasta się tylko najnie- 
szczęśliwiej pasożyt powiatowszczyzny, zam­
kniętej najczęściej w ciasnym obrębie względów 
miejscowych a nie mającej oka na ogólną potrzebę 
krajową. W naturalnem zaś następstwie krępuje 
swobodę postanowień zjazdu delegowanych i komi­
tetu centralnego, robiąc z nich, zamiast czem być 
powinni, wyższą instancyą w sprawach wyborów, 
jedynie tylko rachunkowych regulatorów powiato­
wych uchwał. Z tego to powodu uważamy za nasz 
obowiązek poprzeć stanowczo pojawiającą się już, 
jak słychać, tu i owdzie myśl następnćj modyfika­
cyi dotychczasowej procedury wyborczej. Według 
tegoż projektu, mają zjazdy powiatowe wybierać po 
jednym delegacie ze swego łona i wysyłać go na

przysyłając mu w darze gwóźdź z krzyż* śwjętego i 
przyrzekając być ojcem chrzestnym nowonarodzonemu 
jego synowi.

Władysław Jagiełło pragnął jak nąjszczerzćj zado- 
syć uczynić życzeniom Ojca świętego, nie jego wina, że 
już do drugićj wyprawy nieprzyszło. Duchowieństwo 
pplskie pochwalało przymierze z cesarzem, pochwalało 
klątwę na Hussytów, ale do pieniężnego popierania wy­
praw nieczuło najmnięjsźćj ochoty. Szło o 20,000 ów­
czesnych złątych polskich. Synod duchowieństwa, zwo­
łany do Łęczycy celem uchwalenia tego podatku, o- 
świadczył, że do tak uciążliwćj ofiary żadnćm prawem 
obowiązanym być niemoże, a dyecezya płocka, do Księ­
stwa Mazowieckiego należąca, dodała jeszcze wymówkę, 
iż bulla papiezka bynajmnićj się do nićj nie ściąga Król 
doniósł zaraz o tćm Papieżowi, a dowiedziawszy się, 
że ten w inny sposób podratować go nie myśli, oznaj­
mił mu stanowczo, że bez obcych zasiłków żadnego w 
krucyacie przeciwko kacerzom brać niemoże udziału. 
Była to okoliczność bardzo ważna, bo przyjęcie stano­
wiska neutralnego niezagradzało jeszcze zupełnie drogi
do zjednoczenia się kiedyś z Czechami.

Zygmunt Korybut ubezpieczony tym sposobem, przy­
najmniej od strony polskićj, prowadził dalej naglące 
dzieło jednania stronnictw, niezważając na klątwy pa­
pieskie Pojednawszy się z Taborytami, obrócił swe 
kroki do partyi katolickiej, składającćj się wyłącznie z 
niektórych wielkich maguatów, przyjaciół cesarza i po­
siadających w jego imieniu niektóre warownie. Rzecz 
tak trudną uwieńczył także pomyślny skutek. Korybut

walne zebranie z upoważnieniem o gól nem przed­
stawienia po wspólnem porozumieniu się z innymi 
delegatami kandydata, jaki mu się będzie zdawał 
najstosowniejszym. Następnie będzie rzeczą komi­
tetu e-iiitralnego ułożyć na podstawie przedłożeń 
deleg . anych listę kandydatów i rozdzielić ich na 
okręgi wyborcze, których obywatelskim obo­
wiązkiem znów będzie poddać się rozporządze­
niom komitetu wyborczego bez żadnych uraz, ambi- 
cyi i pretensji ą głosować na przeznaczonego so­
bie z góry kandydata. Otóż konieczna według nas 
modyfikacja, mająca zresztą t ę niezaprzeczoną ko­
rzyść, że godzi objawy woli powiatów z ogólne- 
mi potrzebami kraju. — Co się tyczy osób kan­
dydatów, nie występujemy, jak bardzo naturalnie, 
z listą własną, a jak nie mamy nic przeciw oso­
bom , które dotychczas reprezentowały kraj nasz w 
łonie sejmu pruskiego, tak też z drugiej strony nie 
uważalibyśmy wcale za rzecz szkodliwą, gdyby w 
skład naszej deputacyi sejmowej nowe i świeże 
wstąpiły żywioły. Jeden wszakże pozwolilibyśmy 
sobie p<łożyć warunek, a tym jest, aby wy­
bór nasz skierował się przedewszystkiem na takie 
osoby, co, pojmując obowiązek sejmowania 
na sery o a nie szukając w mandacie deputackim 
zadowolnienia małej ambicji lub sposobu zyskania 
tanim kosztem popularności, zdecydują się na 
trwały pobyt w Berlinie w ciągu całej kadencyi 
sejmowej. Doświadczenia, wyniesione pod tym wzglę­
dem z dotychczasowśj praktyki sejmowej, skłaniają 
nas do zwrócenia uwagi na ów bardzo esseneyo- 
nalny według naszego widzenia rzeczy warunek, 
nie mniej wyborców, jak samycbże kandydatów po­
selskich.

NPan raqzyl
Wiadomości nrgedowift.

aczyf tajnemu radicy rajflacyjpemu Gęba u er 
w Poznaniu i naddyrektorowi poczt Plath w Bydgoszczy nadać 
order orła czerwonego drugiej klasy z dębowym liściem a pomo­
cniczego prokuratora GraSshof w Łobżenicy mianować proku­
ratorem w Szubinie.

Korespondeacye Dziennika Pozn.
Lwów, 8 października.

(G.) Zdawałoby się, że kwestya galicyjskich lisów 
i pasowysk już zniknęła, a przecież ona ciągle nurtuje 
podżegana nienawistną ręką. Z razu była ona kwestyą 
spółeczną, teraz stała się kwestyą polityczną. Wiemy, 
że u ludu naszego idee polityczne są nienawistne, trzyma 
się on swego tradycyjnego zwyczaju, niezważa na prądy 
opinii, zamknięty w skorupie ciemnoty. W poić weń ja­
kąś polityczną ideę stało się prawie niepodobieństwem. 
Mimo to przecież partya klerykalna moskiewska nieulękła 
się tych trudności, ale z wszelką wytrwałością i wyra­
chowaniem przystąpiła do dzieła. Jtfkim sposobem wzbu­
dzić w ludzie, niepowiem zamiłowanie, ale pewną przy­
chylność dla caratu, owego caratu, którego nazwa wiecz­
nie była przekleństwem, jak wytłómaczyć ludowi, że owo 
nazwisko Moskal, najpogardtiwsze, jakie ląd znał kiedy­
kolwiek, ma mu się stać zbawiennśm! Zobaczymy na 
jakińj drodze partya kleiykalna ideę tę chcińła przepro­
wadzić. Niestety, nie obliczyła się, że walczyć-z przy­
zwyczajeniami i Wyobrażeniami ludu można tylko dc pe­
wnego stopnia. We wszystkićm na świecie jest pewna 
„science d- s limites“, która Się przekroczyć nie da.

Jak wiadomo, patent cesarski z 7 września 1848 r. 
uchylił stósunki poddaństwa w Galicyi i uwolnił posiadło­
ści włościańskie od wszelkich eiężarów. Uwolnienie to 
stało się na koszt rządu, za wynagrodieniem ze skarbu, 
tak, że włościanie sami ciężarów gruntowych nie spłacali. 
Co do służebaietw, to te pozostały podówczas nienaru­
szone, a wynagrodzenie za nie na przyszłość wymierzyć

potrafił ich skłonić na początek przynajmnićj do je­
dnorocznego zawieszenia broni na zasadzie obustron­
nej tol.erancyi, tak mało jeszcze uzuawanćj w za­
chodnich państwach katolickich. Mówimy w zachodnich, 
bo w Polsce tolęrancya schizmy greckićj trwała zawsze 
bez przerwy. Dnia 18 października 1425 r. naczelnicy 
partyi katolickiej: Jan Kołowrat, Zdzisław Tłuksa, Za ­
wisza z Gimlicz i wielu innyeh, zjechawszy dó Pragi, 
podpisali z Korybutem układ, obejmujący następujące 
punkta:

1. Każdy dobrych obyczajów kapłan, czy Prażanin, 
czy Taboryta, czy Orebita, może swobodnie odbywać 
kazania i udzielać sakramentu w dwu postaciach.

2. Zakazują się najsurówićj i jako grzechy śmier­
telne: cudzołóstwo, sprosność, gry w kości i tańce po 
miejscach publicznych.

3. Każdy właściciel zieipi winien żywić rozkwate­
rowane u niego wojsko. Wojsko pójdzie pod surową 
karność i wstrzyma się od rabunków.

4. Panowie nie będą zabraniać chłopom zaciągania 
się do wojską za granicę.

5 Każdy z panów, który się odważy łamać niniej­
szą umowę, zapłaci kary 6000 kóp groszy pragskich, 
(około 400,000 złp. dzisiejszych).

Korybut, połóżywszy koniec wojnie doraowćj, uznał 
za rzecz koąieczną, zatrudnić wojsko Taborytów, lćżące 
bezczynnie i skłĆnne do swawoli. Z tego to powodu, 
wyprowadziwszy je za granicę Czech właściwych, prze­
biegał z nićm z kolei Szlązk, Morawią, Aus(ryą, Sa­
ksonią , wszędzie odnosząc korzyści nad pojeayńczemi
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się miało. Gdyby o śłużebnictwach w r. 1848 stanowezo 
było orzeczone, lud byłby się rozstrzygnięciem tćm 
zadowolnił. Późniśj każda serwitutowa ustawa zdawała 
mu się być ciężarem, nie mógł on sobie jasno wystawić 
owego prawnego stósunku, lecz zdawało mu się, że co 
m^je to i twoje, i ztąd nie mógł z razu przypuścić, aby 
mu zakazano wolno gospodarzyć po cudzych lasach, ogra­
niczając go do pewnych gminie przyznanych obszarów 
i nadając rnu Jeśną ustawę. Gdy jednak w jednćm i dru- 
gićm miejscu dobrowolną między większym właścicielem 
a gininą wjejąką przeprowadzono ugodę, zaczęli chłopi 
na Mazurach stawać się do ugody sklonniejszymi, a w naj­
gorszym razie rzecz się kończyła na jakiejś deputacyi do 
Wiednia lub na długojtrwającym procesie. Inaczćj jednak 
stało się na Rusi; tutaj partya klerykalna pochwy­
ciła sposobność, aby polityczne swe przeprowadzić cele. 
Konsystorze greckie skinęły na czele opozycyi chłepskićj 
przeciw serwitutom i z pomocą armii popów zaczęły na­
wet z ambon rozszerzać pomiędzy ludem mniemanie, że 
Serwitutowa sprawa — to naruszenie praw ludowych — 
to wydzieranie owych lisów i pasowysk, które im się od 
wieków należały. Tym sposobem partya klerykalna po­
zyskała sobie ciemny lud, rozdmuchując najniebezpiecz­
niejsze, bo społeczne naniię nośei. Lecz nie to było celem 
św. Jura, zarzewie miało inny wzniecić płomień, wzniecić 
nienawiść przeciw Lachom, a miłość północnego batiuszki.
Z jednćj strony trzeba było wskazać, że Lachy ciemięży- 
ciele, z drugiej strony, że Moskwa jest rajem i spółecz- 
nćm szczęściem-

W tćm zaś nader wygoduie posłużyła kwestya ser­
witutów. Św. Jur z jednćj strony pokazał właściciela 
większćj posiadłości — pana, który dybie na lisy i pa- 
sowyska razem z rządem, starającym się sprawę zakoń­
czyć, z drugjićj zaś strony rozszerzauo wieści, że w Mo­
skwie zaraz za granicą rząd tamtejszy daje chłopom lasy 
i pastwiska, że darował im grunta na własność itp.

Podał ku tęmu sposobność ukaz z 2 marca 1864 roku 
o uwłaszczeniu włościan w Królestwie. Św. Jur zadecy­
dował, że ukaz (łjtrował grupta i wszystkie,serwituta na 
korzyść chłopów, i kazał wiejzyć, popom, a ci tćż, niewiele 
wiedząc o święcie i nieęzytając dzienników prócz konsy- 
storyaluęgo Słowa, zaczęli rozszerzać mniemanie, jakoby 
rząd aus.try.acki razem z panami polskimi d puszczał się 
największej, niesjirawiedliwości, robiąc z serwitutów jakąś 
((Westy# prawną, kiedy przecie lisy i pasowyska s natury 
rzeczy do wiejspićj gm>ny należeć powinny.

Tak błąd a racżćj oszukiwanie ciewnćj opinii stało 
się zarodem jakich takich sukcęsów w njektórych gmi­
nach. Zapomniał Św. Jur, że kw.est.ya uwłaszczenia szła 
tym samym trybem u nas, co pójdzie wRosyi,z tą wszakże 
wielką różnicą, że w Moskwie włościanie sami pańszczy- 
znę spłacić muszą — tapi zamieniono pańszczyznę na 
carszczyznę. Art. bowiem 2 ukazu z 2 marca powiada:
.. .„na przyszłość włościanie obowiązani są wnosić do 
skarbu, za nabytą przez nich na własność ziemię, po­
datek gruntowy tym ukazem ustanowiouy“. Towa­
rzystwo rólnicjo warszawskie ułożyła projekt zupełnego 
zniesienia pańszczyzny i spłaty gruntów włościańskich 
obligacyą,mi indemnizacyjnemi, Moskwa wszakże w cią- 
głćj swój troskliwości o los włościan nie dała przyzwole­
nia na tę ustawę, lecz ogłosiła wieczyste oczynsźowaBie 
włościan. Ćo do służebności, na które się księża gali­
cyjscy ciągle odwołują, niechaj przeczytają art. 12 cyto­
wanego ukazu: „Prawo włościan do służebności i użyt­
ków nie inaczćj może być uchylone, jak tylko zazobopólną 
zgodą dziedzica z włościanami, przepisanym porządkiem 
Stwierdzoną, lub tćż ua żądanie samego dziedzica, atoli 
po,d konieczaym warunkiem stósownego za nie wynagro­
dzenia włościan przez dziedzica. Przypadki, w których 
uchylenie służebności na żądanie dziedzica depuszczoućm 
być może i przepisy do sposobu wyrachowania przypa­
dającego włościanom wynagrodzenia i sobnćm 
prawem postanowione zostaną.“

Niechże teraz owi mecenasi, co śtnią twierdzić i roz­
szerzać między ludem, że Rosya przyznała chłopom 
grunta, lasy i pastwisk«, przeczytają uważnie słowa osta­
tniego artykułu; czyż Rosya niępostąpiła tak samo, jak 
rząd austryacki — cała różnica, że gdy u nas kwestya ta 
już jest na ukończeniu, tąm się dopiero zaczyna. Cze­
muż ci opiekunowie przygnębionego ludu nie idą tam mó­
wić chłopom, że im się należą grunta, lasy i pastwiska 
za darmo, że wszelka ugodą w tym względzie jest nie-

oddziałami wojsk cesarskich. Dwuletnią tę wyprawę 
zakończył w r. 1426 świetnym i panijętaćm zwycięstwem 
pod Aussig nad całą rześką niemiecką. Przed bitwą, 
która miała rozstrzygnąć losy czeskiego narodu, posłał 
do Niemców z propozycją, aby przynajmnićj niezabijali 
jeńców. Niemcy, żpufapi w swćj sile, odpowiedzieli ze 
wzgardą, że wszystkich pejgłapych. czy Czechów, czy 
Polaków, w pień wycinać będą. Na tę wiadomość’ Ko­
rybut kazał wojsku klęknąć, polecić się Rogu i prze­
mówiwszy doń z ząpałem, zlecił mu dla niedzieli zam­
knąć się w taborze. Rycerstwo atoli niemieckie, o- 
kryte od stóp do głów żelazem, niezważając na święto 
rzuciło się na tabór, Czesi odpierali atak cierpliwie
i mężnie, dopóki nieprzyjaciel nieznużył się nadaremnym 
bojem. Dopiero gdy poćzął kuleć, rozwarli tabór i rzu­
cili się nań z całą wściekłością. Wówczas to nastąpiła 
rzeź, trudna do opisania. Wojsko niemieckie albo wy­
cięte, albo rozproszone. Czesi, oddając Niemcom wet 
za wet, żadnemu z jeńców niedarowali życia. Między 
niedobitkami taki powstał upadek na duchu, że kilka 
tysięcy kiryśników niemieckich, otoczonych w pebliskićj 
wiosee, zsiadłszy z koni, i utkwiwszy miecze w ziemi, 
błagało o miłosierdzie. Wymordowano ich c> do nogi. 
Kronikarze czescy nięmogą naliczyć łupów, jakie się 
wówczas dostały w ręce sianatyzowanego narodu. Sa­
mych wozów naładowanych bogactwy 2500, puszc-k czyli 
armat 180, nąmiotów 4000. Od bitwy po I Aussig. oręż 
czepki tak się stał straszny Niemcom, że już najliczniej­
sze armie nie zdołały dotrzymać mu placu.

(Ci«g dalizy nastąpi.)
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sprawiedliwością! Kłamstwo trwałą podstawą ludowych 
idei nigdy być nie może, niech się tćż nio cieszą owi źli 
ludzie pomyślnym skutkiem; skoro kwestya serwitutowa 
minie a własność ustaloną zostanie, jak bańka mydlana 
pękną ich roboty, pokaże się, że budowali na lodaie, a bu­
dowla ich runie i może niejednego pogrzebie z owych lu­
dzi fałszu, co śmieli rozszerzać zawiść i kłamstwo.

Wiedeń, 7 października.
X. X. Adres biskupów, jak to łatwe przewidzieć było 

można, wywołał tutaj silne wzburzenie. Na posiedzeniu 
rady gminnćj wiedeńskiój 4 bm. radny Dr. Granitsch po- ¡( 
stawił naglący wniosek, aby z powodu wyrażeń, znajdują­
cych się w adresie episkopalnym, widocznie przeciwko 
Wiedniowi wystósowanych, rada gminna w pełnśm usza­
nowania adresie do cesarza zastrzegła się uroczyście 
przeciwko wszelkim rzuconym w ten sposób oskarżeniom. 
Wniosek Granitscha, dostatecznie poparty, wszystkiemi 
głosami obecnych radnych, wyjąwszy jednego, przyjęty zo­
stał. wnioskodawcy zaś polecono wyrobienie adresu, który, 
jak mi mówiono, ma być dobitnie napisany, a jutro ma już 
przyjść na porządek dzienny rady gminnćj. Jest to więc 
pierwsza demonstracyjna odpowiedź na adres episkopalny, 
adresem stolicy, którego choćby nawet cesarz nie przyjął, 
zawsze będzie on miał swoje znaczenie i bez wpływu nie 
pozostanie.

Od wczoraj znowu i przez cały dzień dzisiejszy z po­
wodu episkopalnego adresu różne niepokojące obiegały 
po mieście wieści. Głoszono, że br. Beust podał o uwol­
nienie, że reakcyjne nastąpi ministeryum pod kierunkiem 
hrabiów Clam-Martinica i Thuna, że rada państwa rozwią­
zaną zostanie. Dzisiaj nawet ob&wiano się jakichś niepo­
kojów ulicznych, a na takie niemiłe wieści zawsze 
drażliwyeh nerwów giełda zaniepokoiła się niesłychanie. 
Jest w tćm wszystkićm wiele przesady, ale także dużo 
prawdy.

O ile więc z pośród niepewności dało się wycisnąć 
trochę prawdy, zebraną w ten sposób donoszę. Prawda 
więc być ma, iż skoro kardynał Rauscher dowiedział się, 
że p. Hubnerowi, wracającemu do Rzymu, miały być udzie­
lone instrukcye, aby żądał pewnych zmian w konkordacie, 
przy oddaniu adresu episkopalnego miał cesarzowi 
przypomnieć, jako w danćm mu do zawierania 
w swoim czasie konkordatu z Stolicą Apostolską 
pełnomocnictwie jest dla jego osoby zastrzeżona jedynie 
moc i prawo wchodzenia następnie z Rzymem w jakiekol­
wiek dalsze układy, dotyczące zmian konkordatu, i że kar­
dynał prawo to dla siebie teraz rewindykuje. Czyli isto­
tnie kardynał miał w onćm pełnomocnictwie przyznane 
taicie prawo, trudno jest wiedzieć temu, kto pełnomocni­
ctwa nie czytał. W skutek więc tak postanowionego żą­
dania przez kardynała, br. Beust miał przypomnieć cesa­
rzowi, iż on jest dotąd ministrem spraw zagranicznych, 
i że traktowanie z Rzymem w jego leży zakresie, a w prze­
ciwnym razie prosi o uwolnienie. I w istocie, w sobotę 
miała być chwila stanowcza, bo cesarz musiał się zdeeydo- 
wać w wyborze między kardynałem a br. Beustem. Być 
może, iż się cesarz nawet chwilę zawachał, lecz w końcu 
reichskanelerz nad kardynałem otrzymał górę. W nie­
dzielę z rana miała już z Ischl telegrafem nadejść odpo­
wiedź. W niedzielę zatćm, tj. wczoraj w południe, w wy­
dziale konstytucyjnym br. Beust był w różowym humo­
rze, a zapytany w tym względzie przez kogoś, odpowie­
dział przecząc już wieściom o swojćm ustąpieniu. Dzien­
niki zaś półurzędowe starają się teraz tłómaczyć, Iż owo 
pełnomocnictwo danedawnićj kardynałowi, na które cheiał 
się powoływać obecnie, nie mogło się odnosić ani być za- 
stósowane w teraźniejszości, bo tylko co do przeszłości 
przy zawieraniu konkordatu udzielonćm było.

Czyli taki rzeczywiście był przebieg owego kryzys dla 
p. Beusta, lub też trochę odmienny, trudno się spierać, ale 
to pewnóm być się wydaje, iż w skutek adreiu episkopal­
nego i zmiany konkordatu naprężenie, jakie panuje w sfe­
rach najwyższych względem p. barona, w obec nieustan­
nych do tego knowań party i feodalnćj i dworskićj prze­
ciwko niemu, zachwianie w ostatnich dniach doszło do ta­
kiego stopnia, iż rzeczywiście cesarzowi zostawał tylko 
wybór między bar. Beustem a kardynałem Rauscherem. 
Na teraz jednak cesarz pozostał jeszcze przy p. Beuście. 
Skorj przecież i najtajniejsze sprawy teraz ukryć zię już 
nie mogą, to jak tylko poczęły się rozchodzić wieści orno 
żebnym upadku br. Beusta, opinia publiczna ujrzała na­
tychmiast obok kardynała ministrami hr. Clam-Martinica 
i Thuna, lub tćż tego gatunku ludzi, których nieodstępną 
towarzyszką zwykle bywa mało komu przyjemna reakcya 
i ucisk.

W skutek to roznoszonych w ten sposób wieści, 
w najniższych warstwach tutejszych, a zwłaszcza po przed­
mieściach, opinia rozdrażniona i tak przeciwko kardyna­
łowi, a zaostrzona jeszcze więcćj wnioskiem w radzie 
gminnćj Granitscha, przy wczorajszćj niedzieli znacznićj 
się jeszcze wzburzyła i nawet znaleźli się koncertowi ama- 
torowie, którzy pragnęli kardynałowi wyprawić huczną 
kocią muzykę; tak samo jak w 1848 roku okazywano tu­
taj publiczne niezadowolnienie, kończące się zwykle burdą 
uliczną. Kilku propagatorów przedmiejskich tćj zabawki, 
policya, jak mówią, wczorajszćj nocy powsadzała do kozy, 
z innemi miała się na baczności, a myślę, że dzisiejszy 
deszcz i zimno uspokoiły de reszty piwem rozgrzane wczo­
raj umysły, a dzień i wieczór dzisiejszy przeszedł jak aaj- 
spokojnićj, chociaż nie bez pewnych policyjnych baczaości 
i trwogi spokojnych ludzi, wielce drażliwych na tego ro­
dzaju objawy ulicznćj gawiedzi.

Mniejsza jednak e rozszerzane wieści i minione 
trwogi dnia dzisiejszego, lecz one odkrywają coraz wido-

cznićj jak różne wpływy ciągle minują stanowisko br. 
Beusta i jak to stanowisko z każdym dniem staje się co­
raz trudniejszćm. Dodawszy do tego swarliwe a bezowo­
cne dotąd roboty Rady państwa i całego liberalnego 
stronnictwa, dodawszy zewnętrzne coraz groźniejsze stó- 
sunki, a w takim razie można przyjść do przekonania, iż 
przy usilnych zabiegach znanego stroanictwa w najwyż­
szych stronnictwach, wciąż jeszcze marzącego o lepszych 
czasach, parę takich jeszcze, jak teraźniejsze były, okoli­
czności — a i ważna zmiana tutaj może nastąpić. Przyj­
muję, że nie liezę się do bezwarunkowych zwolenników 
kierunku br. Beusta, ani tćż do liberalnych w słowach tera­
źniejszych menerów. Lecz nie jestem równie i amatorem 
stronnictwa, stojącego pod chorągwią hr. Leona Thuna 
i Clam-Martinica, którego biurokratyczno-germanizacyjne 
rządy w Krakowie są wszystkim bardzo pamiętne. Oba­
wa zmiany i konieczność obecnćj chwili, zdaje się, iż są 
na teraz najlepszymi tylko obrońcami i podtrzymywacza­
mi br. Beusta. Ostateczne rozstrzygnienie groźnego zaj­
ścia delegacyi naszćj w Radzie państwa, oraz powiedzenie 
się podróży do Paryża p. barona z cesarzem, wpłyną sta­
nowczo, jak się zdaje, na utrwalenie dłuższe, lub tćż 
prędki upadek br. Beusta.

Takie jest tutaj obecne położenie br. Beusta i chwiej­
nego dotąd wewiętrznego kierunku monarchii.

Odjazd cesarski do Paryża zapowiedziany jest na 21 
b. m. Cesarzowi towarzyszyć mają obydwa bracia, arcy- 
książęta Karól Ludwik i Wiktor, z ministrów br. Beust 
i hr. Andrassy.

Wracając jeszcze do owych narad bisktfpów, to i 
w łonie tak poważnego ciała trzy przekonania się poja­
wiły. Prawica z kardynałem Schwarzenbergiem na czele, 
występowała przeciwko wszystkiemu, caby zmierzało do 
jakichbądź zmiaa i rokowań w tćj mierze. Środek z kar­
dynałem Rauscherem i metropolitą Litwinowiczem mieli 
być skłonni do pewnych ustępstw. Lewica zaś bardzo 
szczupła, pod przewodnictwem biskupa z Budweis, księdza 
Irzyka, miała znowu przedstawiać niezgodność już kon­
kordatu z wymagalnościami obecnćj chwili. Mimo jednak 
tych różnych zapatrywań, jeżeli one były tam rzeczywi­
ście, adres episkopalny tak scholastyczny i wybitnych 
przekonań został uchwalony. Krok ten biskupów cisli- 
tawskich, porównywając z postępowaniem łagodnćm 
i pragnącćm iść ręka w rękę z rządem i narodem na Wę­
grzech — jakżeż smutnie odbija! Tutaj czuć tylko śre­
dniowieczną grozę — na Węgrzech miłość ojczyzny i oj­
cowską troskliwość dyecezalnych pasterzy o prawdziwe 
dobro i spokój całego kraju.

Wspomniałem przed paru dniami o interpelacyi ks. 
Guszalewicza względem ucisku, jakiego w szkełach mają 
doznawać Rusini w Galicyi. Dowiaduję się teraz od po­
słów naszych, iż ks. Guszalewicz równie czynnym jest 
także i w wydziale konstytucyjnym — wybrany tamie jako 
narzędzie Niemców. Otóż w teraźniejszych sporach kon­
stytucyjnych w wydziale Niemcy już kilka razy podszczuli 
ks. Guszalewicza, aby przeciw naszym posłom wystąpił, 
a zawsze ze stanowiska uciskanćj przez Polaków Rusi, 
uciekającćj się pod opiekuńcze skrzydła reichsratu i cen- 
tralizacyi. Schindler, człowiek zszarzany moralnie a gnie­
wający się na delegacyą naszą, że na niego nie głosowała 
do deputacyi, a przez to pozbawiła obliczonych na­
przód korzyści, zwykle sufleruje ks. Guszalewiczowi 
w wydziale, mówki zaś miane w izbie jemu pierwćj po­
prawia. Autorem nawet onćj mądrćj interpelacyi ma być 
także p. Schindler. Na co tćż to ta poczciwa nasza Ruś 
zeszła, że się nią opiekują, a jćj reprezentantami kierują 
ludzie takićj wartości, jak Schindler. Trudno zaiste wię­
kszego już; dla Rusinów świętojurskich upokorzenia, ja­
kiego tu w Wiedniu teraz doznają, będąc reprezentowa­
nymi przez ks. Guszalewicza, a forytowanymi przez pana 
Schindlera.

Praga czeska, 6 października*). 
p Przesyłam wam dzisiaj dotykalne, że się tak wy­

rażę, wyjaśnienie uderzającego zjawiska, dla czego Czesi 
z taką o Austryi mówią odrazą i opozycyą swą posuwają 
aż do związków, których się zawsze dotąd wyrzekali. 
Jeżeli dzisiaj, prawdą a Bogiem, trzeba zakonstatować, iż 
cały naród czeski moralnie dał się zawojować panslawi- 
zmowi, to stało się to po prostu w skutek bezwzględnego 
zachowania się obecnego ministerstwa w obec Słowian 
w ogóle a w szczególności w obec Czechów. Pamiętacie 
zapewne jeszcze prześladowania federalistycznćj prasy 
w Czechach. W przebiegu czterech tygodni pozawie­
szano wszystkie dzienniki, które oponowały ministerstwu. 
Niechętnie tylko zgodziło się ono na umorzeni« licznych 
przeciw prasie w Czechach wytoczonych procesów, gdy 
cesarz moralnie czuł się zobowiązanym do dania i innym 
krajom amnestyi, którą z powodu koronacyi w Budzie 
udarował Węgrów. Aby jednakże powetować to, co mu 
było uszło wskutek wymuszonego prawie na cesarzu aktu 
łaski, wydało ministerstwo prokuratorowi pragskiemu 
surowe polecenie prseśladowania tutejszćj prasy opozycyj- 
nćj. Że prokurator austryacki nie potrzebuje ministeryal- 
nego wezwania, aby go do gorliwości pobudzić, znaną da­
wno jest rzeczą. To tćż zaledwie amnestyabyłaogłoBzoną, 
wytoczono cały szereg nowych procesów prasowych dzien­
nikom, jakPolitik, Narodni listy, Prawda i Hu- 
mori8ticke listy. Środek ten jednakże nie wywołał, jak 
się zdaje, spodziewanego skutku i z tćj przyczyny nowego 
dn. 2 bm. użyto sposobu. Minister bowiem sprawiedliwo­
ści, esy w skutek wskazówki, edebranćj od barona Beu-

*) List ten nadesłał nam .jeden z celniejszych przawódz- 
ców dzisiejszéj polityki czeskiéj.

Literatura polska.
Powstanie narodu polskiego w roku 1830 i 1831, od epoki, aa 
którćj opowiadanie swoje zakończy! Maurycy Mochnacki, przez 
Ludwika Mierosławskiego, Tom III. Paryż 1885. Tom IV. 

Paryż 1867.
(Ciąg dalszy. Zebaez No. 281, 232, 233 i 234).

Mimo to jest położenie armii nieprzyjacielskićj w
obec skoncentrowanćj armii polzkićj bynajmnićj nie po- 
cieszającćm, a miarą tego najlepszą będzie pono następny 
ustęp z dziennika Tolla, zamiezzezony przez autora: 
„2 sierpnia 9 godzina z wieczora. Znowu dzień 
jeden zupełnie stracony dla sztabu jeneralnego. Wszy­
scyśmy tak strudzeni niepotrzebnemi ganiankami feld­
marszałka, że nikt nie jest w stanie zasiąść do biura pracy. 
W tćm zjawia się od przednićj straży hr. Palena niemiecki 
kolonista z doniesieniem, że Skrzynecki z calćm swojćm 
wojskiem nadciągnął z Błonia do Sochaczewa. Nowa 
plaga! Wszystkie wydane dotąd rozporządzenia feld­
marszałek odwołuje; znowu rój adjutantów musi koni do­
siadać i cała moja sztabowa służba się rozbiega. Przy­
wołany do kwatery feldmarszałka, zaztaję go w niewypo- 
wiedzianćm pomięszaniu. Cóż teraz pocznienny hrabio 
Karolu Fedorowiczu 1 pyta się mnie patetycznie; posłu­
chaj tego wysłańca, ja go już badałem. Podług mego 
zdania, odrzekłem po wysłuchaniu owego Niemca, nie wi­
dzę nic do zmienienia w naszych dyspozycyach ku Łowi­
czowi, a tylko ich wykonanie należy nam przyspieszyć, bo

nieprzyjaciel nigdy się nie poważy nas atakować. Po­
winniśmy owszćm skorzystać z koncentracyi Polaków w 
Sochaczewie, ażeby przejść masą Bzurę pod Łowiczem 
i zabiedz im co żywo odwrót przez Błonie do Warszawy; 
pobić ich w polu i wrzucić ich szczątki do Wisły, a to 
wszystko tak żwawo wykonkć, ażeby stolica buntowników, 
nie mając czasu się obejrzeć, otworzyła nam swoje rogatki 
bez wystrzału. A jeżeli tymczasem buntownicy wypadną 
na nas masą ze Sochaczewa, gdzie się podziejemy? od­
krzyknął feldmarszałek. W obecnćm rozproszeniu na- 
szćm bitwę przyjmować, byłoby jedno co ją przegrać; na 
to się nie wystawię 1 Póki czas, odwołaj Waćpan kolumny 
z kierunku łowickiego na 4 wersty bliżćj sochaczewskiego 
traktu, jeżeli nie chcesz, ażeby polski atak na wstępie od­
ciął wszystkie od hrabiego Palena. Opierając nasze 
prawe skrzydło o Bzurę, rozwiniemy się frontem na pół­
noc za bagnistą strugą Lutomii i w tćj mocnćj pozycyi 
oczekiwać będziemy napaści nieprzyjaciela. Właśnie 
w ciągu tego sporu między mną a feldmarszałkiem dja- 
beł włożył w usta Niemca pogawędę jego z jakimiś pol­
skimi żołnierzami, którym w marszu od Błonia towarzy­
szył, a i którćj jakoby wynikało, że Polacy tćj samćj nocy 
mają nas atakować. Eh bien vous voyez I woła znowu na 
to feldmarszałek. Qu’est ce que je vous disais? pour sûr 
ils vont tomber sur nous cette nuit même, et probable­
ment par les deux rives de la Bzura à la fois, pour nous 
tenir dans le doute ; il faut donc être prêts à leur faire 
face partout. Tu tracąc cierpliwość, żywo mu przerwa­
łem Ręczę honorem, że Polacy nie poważą się aas ata-

sta, czy tćż na własną rękę, rozkazał wytoczyć redakcji 
Po 1 itik proces o zdradę stanu z powodu artykułu, tra­
ktującego o warunkach, pod któremiby Czesi pojednali 
się z Austryą. Sąd pierwszćj instancyi uznał wniosek 
odnośny prokuratora za nieuzasadniony, ponieważ zda­
niem jego artykuł inkryminowany nie zawierał nic, 
coby zdradzało chęć do oderwania przemocą jakićjkolwiek 
części państwa austryackiego; jeden z sędziów był nawet 
ziania, iż rzeczony artykuł o tyle tylko przeciw prawom 
wykracza, że budzi niechęć, zaczepiając politykę kancle­
rza państwa. Lubo tedy i inni sędziowie w tćm byli zgo­
dni, że nie popełniono zbrodni zdrady stanu, lecz tylko 
zbrodnią zakłócenia pokoju publicznego, odwołał się pro­
kurator jednak do sądu głównego, przy którym wedle zwy­
czajów austryackich istnieje osobny senat, z najusłużuiej- 
szych złożony radzców, dla spraw prasowych, i senat ten 
wytropił natychmiast zbrodnią stanu.

Wyjaśniać wam nie potrzebuję, jakie znaczenie ma 
dla władz niższych podobna decyzya. Podobni smyczy 
ogarów, rzucili się sądowi i policyjni oprawcy na człon­
ków redakcyi i na — personał drukarni! Ponieważ reda­
ktor, pan Kotek, przed kilku już dniami udał się był do 
Genui do wód morskich a przeto nie zaraz mógł być 
wtrącony do turmy, uwięziono faktora drukarni p. Fra- 
niek i metteara en pages, dwóch przeto ludzi, którsy zu­
pełnie są niewinni, ponieważ zgoła wiedzieć nie mogą, 
kto jest autorem rzeczonego artykułu ani też osądzić, czy 
zawiera coś, coby było karygodnćm. Ponieważ jednak 
obydwaj są ojcami familii, przeto spodziewa się sąd, że 
ich zmusi do wyjawienia tajemnicy, gdzie redaktor obecnie 
przebywa. Dziwna to rzeczywiście przypuszczać, że pod­
rzędni członkowie drukarni wtajemniczeni są w arkana 
redakcyjne, a oburza zarazem, że niewinne osoby mę- 
czarniąznaglonebyć mają do denuncyacyi. Dn 3bm.wresz­
cie proces ten w nowe wszedł stadyum. I profesor Zeil- 
hammer bowiem ma być uwięziony, który tych dopiero 
dni powrócił z podróży do Szwajcaryi, a którego policya 
podejrzywa, iż redaktora odpowiedzialnego p. Kotek wy­
wiózł za granicę. Fotografie p. Kotek rozesłano tćż 
na wsze strony. Jak wielką jest nieludzkość austry- 
aekićj sprawiedliwości, osądzić możecie z tego, że substy­
tut prokuratora podał wniosek, aby wszystkich członków 
redakcyi i wszystkich zecerów, mających żony, uwięziono 
i dopóty w więzieniu trzymano, dopóty nędza ich familii 
nio zmusi do przyznania się. Owóż to sprawiedliwość 
rzekomo konstytucyjnćj Austryi i aparata, służąee do reor­
ganizacji państwa. Dziwić się tedy nie będziecie, jeżeli 
wzburzenie w Czechach doszło już do najwyższego sto­
pnia; niestety jednak cierpi państwo za grzechy stronni­
czego ministra, który kiedyś na uwagę dr. Riegera, że 
z powodu nieznajomości stósunków ster rządu nie małe 
mu może zgotuje trudności, odrzekł: „o, ja nadto do­
brze znam Austryą, dwa razy byłem tu u wód.“ Jakże 
często już były koła nasze dworskie „u wód“, a jednak nie 
znają gruntu, na którym stoją, inaczćj bowiem nie mo- 
żnaby sobie wytłómaczyć, jak z tronem i państwem w po­
dobny igrać można sposób 1

Co do procesu Politik sądzą tu powszechnie, że 
p. Kotek już nie powróci, gdyż zdemoralizowane sądy nie 
dozwalają wcale obrony w procesach politycznych a wy­
roki zapadają, nim obwiniony wezwanie odebrał.

PLUSY.
* Berlin, 10 października. Dzisiejsze (17) plenarne 

posiedzenie sejmu Rzeszy północno-niemieckićj zagaił 
marszałek izby dr. Simson o godzinie 10 '/* z rana. Przy 
stole rady związkowćj zasiadł pomiędzy innymi prezydent 
Delbriick; zaraz po rozpoczęciu obrad przybył również 
hr. Bismarck. Poseł Harkort złożył u laski marszał- 
kowzkićj następujący wniosek dostatecznie poparty: 
„Zawezwać kanclerza Związku, ażeby kazał zbadać stan 
gościneów wodnych w Związku północno-niemieckim i spo­
wodował uzupełnienie systemu kanałów w krajach związ­
kowych.“ Nad wnioskiem tym postanowiono obradować 
zaraz w plenum izby a nie w osobnćj komisyi. Następnie 
przechodzi izba do obrad nad przedmiotami, zapisanemi 
na porządku dziennym, a mianowicie nad wnioskiem po­
sła Laskera i towarzyszów o zniesienie ograniczenia stopy 
procentowćj. Wniosek referenta posła Saltzwedell brzmi: 
„Uchwalę nad wniesionym przez posła Laskera projektem 
do prawa odroczyć aż do rozstrzygnięcia przez sejm Rze­
szy i oświadczenia rady związkowćj co do ustanowie­
nia banków hipotecznych.“ Wniosek korreferenta posła 
dra Braun (z Wiesbadenu) brzmi: „Wniosek posła pana 
Laskera przyjąć.“ Do tego postawiono znkczną liczbę 
poprawek. Rozprawy były żwawe i długie. Wniosek re­
ferenta upadł a przyjęto z małemi odmianami wniosek 
posła Laskera.

Dnia 9 b. m. odbył się w kaplicy zamktwćj w Ciepli­
cach ślub księżniczki Mat) idy Radziwiłł, najstarszćj córki 
księcia jenerał« piechoty Wilhelma Radziwiłła, z księ­
ciem jenerałem austryackim Windisch-Graetz.

Połączone wydziały dla handlu i obrotu i sprawiedli­
wości północno-niemieckćj rady związkowćj zebrały się 
wczoraj na obrady nad projektem do prawa, dotyczącego 
urządzenia konsulatów. Dziś obradowały połączone wy­
działy dla ceł i poborów i dla handlu i obrotu nad przyłą­
czeniem Szlezwiga-Holsztynu do Związku celnego. Rów­
nież zebrały się dziś połączone wydziały dla marynarki, 
dla wojska lądowego, fortec i obrachunkowości, ażeby 
obradować w sprawach marynarki związkowćj.

Pod względem tegorocznego powszechnego spisu lu­
dności, który się ma odbyć w całćj monarchii pruskićj 
dnia 3 grudnia, pozostawiono królewskim rejeneyem do

kowaćl Nie tego się obawiajmy, ale raczćj systematu 
ciągle odpornego, jakim Wasza Ekscelencya ducha na­
szemu wojsku odbierasz. Widzę, że chcesz oczekiwać 
w Łowiczu, bez ruszenia się, na przybycie korpusu Kreu­
tza ; ja sądzę, że na pobicie Skrzyneckiego nie potrzebu­
jemy zwlekać do trzech tygodni, za które może dopiero ta 
rezerwa tutaj nadciągnie. Przez ten czas, Polacy ani chwili 
spokoju nam nie dadzą; skoro raz zbadają naszą trwożli- 
wość, ciągle nas będą prześladować takiemi demonstra­
cjami, jaką już wczoraj wymęcz) V. Korpus Palena w ta­
kićj nieznośnćj postawie, żołnierz znuży się i zmarnieje 
bez wystrzału, a najpierw kawalerya. Feldmarszałek, 
jakby na chwilę przegadany tćm mojćm rozumowaniem, 
zrazu odparł łagodnie. Widzisz bo hrabio, ja także wiem 
trochę, jak się armią dowodzi, — aż znowu dojęty świerz­
bieniem miłości własnćj, zaczął wrzeszczeć: Wiedz, że 
już Azya przedemną drżała, a dziś Europa los swój po­
wierzyła mojćj roztropności.“ Sersem moralnym tćj iro- 
niczno-gniewliwćj krytyki feldmarszałka Paszkiewicza 
przez jego szefa pozostanie, że Moskwa mimo zajęcia Ło­
wił za czuła się nieco zakłopotaną i że w razie jakićj ta­
kićj przedsiębiorczości ze strony naczelnego wodza pol­
skiego mogła jeszcze w obliczu samćj Warszawy a przed 
nadejściem rezerw, prowadzonych przez Ęreutza, znaleść 
pagły koniec swych niezasłużonych powodzeń. Nie mnićj 
łatwo pojąć, że w obec nowych tylko zwłok ze strony 
Skrzyneckiego, że w obec posuwania się armii nieprzyja­
cielską w samo serce systemu obrony polskićj, wszelka 
powaga i znaczenie dotychczasowego naczelnego wodza,

woli, w jaki sposób spis ów przeprowadzić chcą, czyŁują 
pomocą list domów i własnoręcznego wpisywania się^ówi,: 
tćż za pomoeą urzędowych rachmistrzów. ’ zregztą

AUSTRYA. pi?r"s;
Wiedeń, 8 października. Wzburzenie, wywol^-Je 

adresem biskupów cislitawskich, nie tylko nie uspokoić Jzi 
się jeszcze, lecz wzrasta nawet o tyle, że się rozszerza;n'v, □ 
dalsze obszary państwa austryackiego i energiczne p • e 
różnych miastach przeciw niemu wywołuje protesty. 
wego zaś jeszcze żywiołu dodała mu wieść, która wc(B^P,Oa 
raj obiegała po stolicy, wieść, że stanowisko kanclerza
tylko jest zachwiane, lecz że nawet sam wraz z ministr?*?1ml.« —V .. -, T~»_I_ _ . IX • J . 1__•_• • • _ » . •łalaskarbu p. Becke podał się do dymisyi i że przewó^sta^„' 
arystokracyi feodalnćj hr. Clam-Martinitz i hr. Thuu 
rają się skłonić kilku liberalnych członków rady państit 
do utworzenia gabinetu, któremuby pierwsi nadali ieSi)i’ 
rakter a ostatni barwę. Rychło wprawdzie przekop f>ot° r 
się, iż wieść ta jest fałszywą — potrzeba jednakże by 
aż oświadczenia samego barona Beusta, złożonego na^°' P
siedzeniu jednego z wydziałów rady państwa
tek wyraźnego zapytania, aby w bezzasadność owćj wio 
uwierzono. Mimowolnie nasuwa się tu pytanie, ¡4 P aL 
wieść ta powstać mogła. Według jednych sam kaneli c° ( 
podobno nie jest jćj obcym zupełnie, chce albowiem wej ,ec 
nich przez rozsiewanie jćj wywołać w stolicy demonstt St* 
cye, kióreby pokazały biskupom i innym zwolennik 
konkordatu, po czyjćj stronie jest ludność . . ¿o silstoncy; n “ . c,
znowu są zdania, że źródła jćj aż w Paryżu szukać nalej dnI
jeszcze inni nareszcie są przekonania, że wszystkie pą ? 
ciw kanclerzowi państwa knowane intrygi wychoj ■■ciw kanclerzowi 
z Niemiec. Baron Beust 
swe stanowisko.

Cesarz i cesarzowa w tym jeszcze tygodniu a najpr i 
wdopodobnićj w piątek powrócą z wód Ischl na za© } 
Schoenbrunn. Po powrocie wydane zostaną ostatect y, ; 
postanowienia we względzie podróży cesarza do Paryj ? j. 
Wyjazd ustanowiony już został, jak zaręcza Presse, i 
dzień 21 bm. Arcyksiąięta Karól Ludwik i Ludni ta,i 
Wiktor, bracia cesarza, towarzyszyć mu będą. Że wn,! -

knowane intrygi 
tedy zajmuje dotąd wysoj cógni

do Fi
do Paryża pojedzie, już donosiliśmy. Jako marszali 
podróży fungować będzie w. podkomorzy hr. Crennevili r-r " 
Według zaręczenia Patrie miała cesarzowa austryactJ 
wystósować list do cesarzowćj Eugenii, w którym m ,_} 
raża żal swój, iż z powodu zdrowia nie może udać się d j 186

z nim i baron Beust a prawdopodobnie i hr. Andrasi

Paryża. . ęie <
W Pradze czeskićj bawią obecnie oprócz króla i krj 

lowćj hanowerskićj w. książę rosyjski Mikołaj i w. księ 
łniezki Konstantynówna i Olga, który wspólnie zwyti Ljy 
oglądać osobliwości miasta. Zresztą donoszą z Pragi j y ' 
wiedeńskićj Presse, że na zimę obecną, jak twiei .nze 
dzą dzienniki czeskie, zjedzie do Pragi kilka znakomity«; stan 
familii rozyjzkich a pomiędzy innemi także i polityk, nie ¿ern 
jaki p. Samarin, mający podobno wielkie w rosyjskie ri0 c 
sferach rządowych wpływy. Propaganda więc moskiewski»^ 
rozpoczęta na wystawie w Moskwie, prowadzić się dalfgby 
będzie w Pradze! Rodziny te książęce w piątek opusz­
czają Pragę, król i królowa hanowerska udają się do^¡ę 
Wiednia, w. książę i wielkie księżniczki na Frankfurt n, O ¡nf0 
do Petersburga.
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FRANCYA.
* Paryż, 8 października. Panowie Rouher i k 

Valette powrócili dziś rano do stolicy i objęli natych 
miast zarząd swych wydziałów. Również przybył do Pa 
ryża z Biarritz kawaler Nigra, który nadzwyczaj mi 
być zadowolniony z rezultatu rokowań z cesarzem. Ii- 
dép. belge mniema, że poseł włoski nietylko otrzy 
mał zaręczenie, iż Francya w żadiym razie nie będzii 
interweniować w Rzymie, ale także przyzwolenie na u 
jęcie przez wejska włoskie państwa kościelnego z wy 
jątkiem Rzymu i Civitavecchii, naturalnie na przypadek 
rozszerzenia się rokoszu. Zresztą stał się Paryż obe­
cnie nader ubogim w nowiny a nawet w pogłoski poli, 
tyczne; wstrząśnienia zeszłego tygodnia zbyt wyczerpały 
umysły i ztąd ogólna zapanowała cisza. Dziś tylko 
roznosili nowiniarze po mieście listę kandydatów na 
krzesła ministeryalne, którą powszechnie dobrze przyj­
mowano. Według niéj objąłby margrabia de Lavalettf 
tekę spraw zagranicznych, Leroux, drugi wice-prezydent, 
tekę finansów, p. Rouher zaś spraw wewnętrznych. Mi­
nisterstwo stanu miałoby być w takim razie zwiniętć. '
Jakkolwiek pogłosce tćj niemożna bezwzględnćj dawaf, J>r 
wiary, tyle przecież jest rzeczą pewną, że prąd poko- ch 
jowy przeważył w najwyższych kołach rządowych i ii 
postanowiono utrzymać status quo za każdą cenę, byk ' 
nie wojny. To tćż, rozpoczęły już dzienniki półurzę- 
dowe, jak się zdaje na rozkaz wyższy, z kole: zaprze­
czać zbrojeniu się Francyi i koncentrowaniu niezwy 
kłych sił wojskowych na wschodnich krańcach Francyi.
I tak zaręcza Courrier de Moselle, że w czterech 
departamentach wschodnich nie więcćj jak 20,000 stoi 
żołnierza, z których 8500 załoguje w Metz. W Alza­
cji również nie powiększono liczby wojsk. Tymczasem 
mimo tych zaręczeń i mimo doniesień Köln. Z tg o 
wstręcie ludności na prowincyi do wojowniczych na przy­
szłość planów, nio przestają mianowicie korespondenci dot 
pism angielskich przesyłać im z Francyi niepokojących 
wiadomości. Zdaniem ich usposobienie umysłów w P*' 
ryżu nie jest zadowalniające a politycy wietrzą złe, klas’ 
robotnicze są niespokojne, a finansiści skarżą się i uważaj! 
dzisiejszą ciszę jako ciszę przed burzą. Różnica jednał 
spotyka się w objaśnianiu tych symptomatów. Jedni u- 
trzymują, że to skutki przeszłości, drudzy widzą w nich' 
zapowiedź ważnych wypadków, których ściśle nie okre-
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tak w wojsku, jak wobec opinii publicznćj znalazły sif 
stanowczo i bezpowrotnie podkopanemi. Przypadek 
zsyła właśnie w tćj chwili nadziejom i oczekiwaniom ludu 
warszawskiegojakoby naturalnego następcę Skrzyneckiego 
w osobie powracającego z Litwy (dnia 3 sierpnia) Dębić' 
skiego, Dębiński znajduje się na chwilę mężem zaufani* 
ogólnego, popularnością, około którćj pozyskania kn$ 
tają się nie mnićj Towarzystwo patryotyczne, nie mnit) 
Krępowieccy, Puławscy, Czyńscy, jak fakeya dyplomaty­
czna i sam naezelny wódz. Dębiński jednakże, zamia’1 
własnćj, samedzielnćj, ambitnćj inicjatywie, ulega pokU' 
som fakcyi dyploipatycznćj i samegoż Skrzyneckieg1) 
a zamianowany przez rząd narodowy jenerałem dywisy1; 
przez naczelnego wodza zaś gubernatorem stolicy, trąd 
powoli w namiętnych, drobiazgowych zatargach z LelewH 
lem i demagogami bruku warszawskiego popularno^ 
jaką przyniósł z lasów litewskich a jaka do podtrzymani’ 
chwiejącćj się wówczas sprawy narodowćj była nieuni' 
knioną koniecznością. Mimo to, niezdolny już fakt bk' 
dnącego powoli uroku Dębińskiego ocalić buławy Skr#' 
nockiemu, a sejm zasilony nowemi znów w’'^37"]u'i n» 
bruku warszawskim reprezentantów Rusi i Litwy, wysyH 
nareszcie w skutek uchwały z dnia 8 sierpnia delegacyW 
złojoną s człoajtów rządu i posłów, mającą rozpatrzeć 
ostatecznie w czynnościach Skrzyneckiego, wyrzec jn^ 
złożenie z godności naczelnego wodza i zamianować ffi j 
następcę.

[Dokończenie naztąpi.]
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zy-,ają. Tylko korespondent Heralda bardzo stanowczo 
> że tu chodzi o wojnę pomiędzy Francyą i Prusami; 
’’ Resztą od traktatu pragskiego dowodził on zawsze, że 

jerwsza wielka wojna w Europie będzie miała miejsce 
P jędzy Prusami i Francyą. Dziś pisze on: „We Francyi
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'nie

niezadowolnienie i takie przewidywanie wielkich 
bezpisczeństw, jakiego wprzód nie zauważyłem. Niepo-

, bna wskazać przyczyny, dla czego te obawy dziś są sil- 
e | . jsze jak przed miesiącem; tak jednak są widoczne, że 
iin’; ,owierzchowniejszy dostrzegacz je widzi. Objaśnić to 

pCSL.„La tylko tćm, że dawno przewidywaną wojnę z Pru-
44 atni uważają dziś za nieuniknioną. Dzienniki nie prze- 
tff donosić o uzbrojeniach w téj lub innćj sferze. A je- 
‘M J z wiadomości jest, że we wschodniéj części państwa 

sii “J 100,000 ludzi uorganizowanych już w brygady.11 Ko- 
jgspondent ten jednak dodaje, że Francya jeszcze nie jest

n8i Duchowieństwo francuskie poczyna tymczasem, nie 
^¿roszcząc się o polityczue burze, przysposabiać się do 
'Imającego s’§ w r0^u przyszłym zebrać w Rzymie soboru.

•S | Arcybiskup z Bordeaux i biskup z Tulle zwołali już ka- 
planów z swych dyecezyi, by się wspólnie z nimi naradzić

do tez, które przedłożone będą soborowi. 
ch O zdrowiu przebywającćj w Wiesbadenie księżnćj 
'e* Wales nadeszły tu doniesienia, świadczące, że młoda mał- 
T' ¿onka angielskiego następcy tronu nie tak prędko jeszcze 
fe; ¿o gjł powróci. — Książę Humbert włoski, który w tych 
i« ¿piach polował w okolicy zamku Meudon z księciem Na­

lej poteonein, wyjechał wczoraj do Turynu; natomiast przy- 
,r? ftcł do Paryża następca tronu duńskiego, podróżujący in- 
°á¡ pognito pod nazwiskiem hr. Kronborg.

Telegramy.
Pt Darmsztsdt, 10 października. Królowa pruska przy- 

£yła tu, jadąc z Wajmaru. Jćj Kr. Mość obiadować bę- 
321 dzie u familii wielkoksiążęcćj a o 3 godzinie w dalszą do
71 Taden-Baden uda się podróż.

Wajmar, 10 października. Król pruski odjechał
jtad dzisiaj w południe o 1 godzinie, udając się wprost 

fMo Frankfurtu, gdzie Jk, Mość przenocuje. Najutro za­
mierzone są odwiedziny w Wiesbadenie w. księcia i księżnćj 
[ti Wales jako tćż w Darmstadcie. Jutro wieczorem stanie

jkr, Mość w Baden-Baden.
•i Karlsruhe, 9 października. Miuistsr skarbu przedło- 

jył w izbie poselskićj budżet nadzwyczajny na rok 1868
¡4 ¡1869, który z powodu funduszów, potrzebnych na pokry­

cie zwiększonych wydatków zarządu wojskowego, prze- 
tr* wyższa sumę zeszłoroczną o 5% miliona. Potrzebne 
s'i sumy mają być zebrane po nąjwiększój części przez
ykl pożyczki.
1) Stuttgart, 9 października. Jak dzisiejszy Staats- 
ier anzeiger donosi, przedłoży minister spraw zewnętrznych 
ycl stanom dokument, dotyczący zawartćj między Wiirtem- 
>je bergią, Bawaryą, Badenią i Hesyą ugody z dnia 5 lutego 
:'c rb. w przedmiocie wspólaćj organizacyi siły zbrojućj 
W państw południowo-niemieckich. Minister zaleca stanom,

aby takową potwierdziły.
M Monach um, 10 października. J. Kr. Mość i Jéj W. 
^księżniczka Zofia zgodzili się, jak zaręczają w dobrze po- 
0 informowanych kołach, na cofnięcie swych zaręczyn.

Monachium, 10 października. Dzisiejszy Pastora 1- 
blatt me ñachi jskléj archidyecezyi ogłasza podanie ba- 

A warskiego episkopatu, wystósowane bezpośrednio do 
¿ króla w sprawie szkólnćj.* Celem podania jest, jak 
áa. w nićm stoi wyraźnie, „utrzymanie prawa Kościoła i fa­
un milii w obec zachcianek, które, niezawodnie nie z korzy- 
1. tóą władzy państwowćj, zamyślają uczynić ją jedynym

i wyłącznym kierownikiem szkoły.“
Wiedeń, 10 października. Izba niższa rady państwa 

przyjęła na dzisiejszćm swćm posiedzeniu prawo o obro­
nie kraju z kilku zmianami w brzmieniu proponowa­
niu przez wydział. Izba wyższa wybrała komisyą celem 
obrad nad tym projektem.

Peszt, 10 października. Izba deputowanych przy- 
lj jęła jednogłośnie wniesiony przez ministra skarbu pro­

jekt do prawa, dotyczącego pożyczek na koleje żelazne.
Tryest, 10 października. Poczta zamorska. Hong­

kong, 28 września. Z Singapore donoszą pod dniem 7 
zin. jako wieść, że tajkun japoński abdykował na rzecz 
swego brata. Hiszpańsko-chiński traktat handlowy został 
ratyfikowany.

Tryest, 10 października. Parowiec Lloyda „Apollo“ 
.przybył tu z Aleksandryi z pocztą wschodnio-indyjsko- 
chińską.

Petersburg, 10 października. Półurzędowa Sie- 
wiernaja Poczta zaręcza, że celem sprzedaży kolei 
mikołajewskićj mają być powołani na zebranie akcyona- 
ryjsze wielkiego towarzystwa kolei żelaznych. Obligacye 
kolei mikołajewskićj w obieg puszczone będą dopiero w r. 
1869, ponieważ sumy, pozostałe z ostatnićj pożyczki, wy­
starczają na opłacenie budowli, w roku bieżącym i przy­
szłym potrzebnych.

Paryż, 9 października. Hr. Goltz i kawaler Nigra 
wrócili z Biarritz. — Wioski następca tronu wraca dzisiaj 
wieczorem na Monachium do Włoch. — Monitor wie­
czorny mówi w przeglądzie swym tygodniowym, że osta-

tnie wypadki ustalą może rządy króla Wiktora Emanuela 
i dodaje, że Rzym nieustannie jest spokojnym. — Podział 
długu papiezkicgo między Włochami i Rzymem uregulo­
wano. — Według doniesienia Patrie, objął znów swe 
funkcye p. St. Vallier, szef gabinetu margrabiego de Mou- 
stier. Tenże dziennik pisze: W północno-wschodnich de­
partamentach znajdują się obecnie 22 pułki piechoty, 8 
batalionów strzelców konnyeh i 17 pułków jazdy. Od 
zwinięcia obozu w Chalons posłano tamdotąd tylko 3 
pułki piechoty. W owych przeto departamentach wojska 
żadne się nie zbierają. — Etendard pisze, że konwen- 
cyą wrześniową, która się tak skuteczną okazała, utrzy­
mać trzeba. Pojęto tćż to tak we Florencyi jak w Pa 
ryżu.

Paryż, 10 października. Podług telegramu, nade­
słanego wczoraj z Florencyi, trzyma się powstanie w roz­
maitych miejscach państwa Kościelnego. Zdaje się, że po- 
jedyńcze oddziały starają się teraz połączyć się z sobą. 
Ostatnie do Florencyi nadeszłe dzienniki rzymskie nie 
zawierają nic nowego lub tćż ważnego.

Stockholm, 10 października. Szwedzki posoł przy 
dworze pruskim, szambelan Sandstroemer, odjechał do 
Berlina. — Zdrowie króla szybko się polepsza. — Wedle 
doniesień z Haparanda panuje tam zupełna już zima; 
w skutek tegorocznego nieurodzaju obawiać się można 
głodu.

Wiedeń, 11 pażdzlernlha. Pressie piszet 
Chodzi obecnie o sprowadzenie porozumienia 
pomiędzy Franeyą, Austryą, Anglią i Prusa­
mi, ażeby na drodze pobojowej wstrzymać Ro­
sy ą od wystąpienia na swą własną rękę w 
sprawie wschodnićj, w ogóle ażeby niezała- 
twlone kwestye europejskie zgodnie załatwić. 
— Projektowana podroż Ueusta do Londynu 
jest, jak się zdaje, w st*eznoóei z tćm.

Floreneya, 11 października. Riforma 
donosił W Prosinone wybuchło powstanie. 
Wojska papieskie maszerują ku Campagna- 
ne. — Rząd włoski kazał aresztować kilku 
tiary b aldczy kó w.

Fioreneya, 11 października. Podług 
wiadomości, z Rzymu pod dniem 9 mb. prze­
stanych, otrzymały hufce ochotników, które 
pod Falenzano walczyły, posiłki i zamierzały 
oszańeować się pod Farnese. Do Caprarola, 
Feriano, Rombardo posłano wojska, gdyż 
wszędzie ukazują się oddziały powstańców. 
Według Osserwatore Romano kusił się 
oddział 600 żołnierzy o zajęcie Weroli.

Paryż, li października. Etendard pod­
nosi, że polityka cesarza w obce Al. niłee prze­
jęta zawsze była uczuciami pokojowemł i ży­
czliwością dla niezależności narodu, a z drogi 
tej nie dał się sprowadzić ani narodową za­
wiścią, ani tćż niesłuszną krytyką.

Przy zamknięciu Dziennika kursa telegrafi­
czne berlińskie nie nadeszły.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań, 11 października. Czytamy w Dzienniku 

Lwowskim:
„Wiadomo wsiystkim, ile kraj a szczególnie miasto na­

sze traci z powodu, że wielcy nasi panowie wraz z familiami wy­
dalają się z kraju i przepędzają zimę w zagranicznych miastach, 
przyczyniając się do wzrostu ich pomyślności, a tćm samem do 
upadku naszych miast. Od dawna więc domagają się patryoci, 
aby arystokracya zaniechała pobytu we Wiedniu, Dreźnie i Pa­
ryżu, dokąd wywozi swoje dochody z kraju wydobyte, i przepę­
dzała zimę we Lwowie lub Krakowie, gdzie tylko przyczynić się 
może do obudzenia ruchliwszego życia towarzyskiego i umysło­
wego a wydatkami swemi do podniesienia krajowego przemysłu 
i handlu. Dotąd daremne były wszelkie w tym kierunku czy­
nione uwagi, być może, że kiedyś lepiej będzie, jak skoro ary­
stokrata pocsuje się do łączności z narodem i krajem; donie­
siono nam jednak, że i na bieżącą zimę przeniesie się na miesz­
kanie z Wiednia ks. J. Czartoryski i ks P. Sanguszko. Oby ich 
przykład zniewolił innych do naślado wania.“

Jakkolwiek między spółecznością galicyjską i naszą nie 
zupełna da się przeprowadzić analogia, to jednak słowa Dz. Lw. 
niejedną zawierają prawdę, dającą się zastósować i do naszych 
wielkopolskich stósunków. Śmiało twierdzić możemy, żs warunki 
do dobrego wychowanie płci żeńskiej potrzebne i różne przyjem­
ności połączone z pobytem w większóm mieście, na których brak 
w Poznaniu uskarżają się zwykłe rodziny za granicą przebywa­
jące, i u nas z czasemby się znalazły, gdyby nasze zamożniej­
sze domy, podobnie jak w Węgrzech i teraz w Galicy i, trwale 
w mieście naszem zamieszkać chciały, zamiast w Dreźnie lub 
Berlinie.

— Odebraliśmy następujące pismo:
Szanowną redakcyą Dziennika Poznańskiego upra­

szam o umieszczenie w kolumnach swego pisma następnych słów

kilka, jako sprostowanie korespondencyi z ziemi Ch'elmińskiój 
z dnia 2 października rb. w No. 230.

Korespondent z naszych okoli”, pisząc o wyborach do par­
lamentu, dociaje:

„Najbardziej uderza podobne zaniedbanie w Ryńsku.“ Ze­
stawienie zaś cjfr dwóch ostatnich wyborów rzecz tę w innóm zu­
pełnie przedstawia świetle, bo kiedy w lntym na p. Czarlińskiego 
oddano 105 głosów, na dr. Mayera 10 i Saengera 1, to teraz p. 
Kobyliński uzyskał w Ryńsku 135, a Dr. Mayer 4 (patrz Ga­
zetę Toruńską No. 37 i 203). Zresztą, kogo ta sprawa więaćj 
zajmuje, niech pop trzy w ostatnich dwóch numerach Przyja­
cielu Ludu, pomiędzy anonsami osób do organizacyi wyborczej 
należących, a przekona się o rzeczywistej prawdzie

Ryńsk, dnia 9 października 181,7 r.
GółkowsU,

rządzca dóbr Ryńskich.
— * Piszą nam z Woj dna 9 października:

„Wczoraj odsyłaliśmy na pocztę wykaz z oborcami i za­
adresowałem: do kr. komisarza obwodowego w Strzelnie; ale 
przynosi stróż list napowrót i powiada: oto powiedział urzędnik 
poczty — że list do rządu musi być po niemiecku adre­
sowany, bo rząd pruski nie umie po polsku i musi być 
przez odsyłającego podpisany—choaiaż tę uwagę na boku umie­
ściłem: lista wyborcza, interes państwa.“

Podajemy doniesienie powyższe do wiadomości właściwój 
władzy.

— * Otrzymaliśmy następujące Wezwanie z prośbą o za­
mieszczenie w kolumnach naszego pisma:

„W celu wydawnictwa prac po ś. p. Romanie Zmorskim 
pozostałych, uprasza się wszystkie redakeye było i istniejące tak 
miejscowych, jako tóż zagranicznych czasopism politycznych, lite­
rackich i belletrystycznych, ażeby artykuły piórą jego raczyły 
przesłać, lub wskazać — pod znaczkami X. X. Z. Skalmie­
rzyce poste restante p. Ostrów, X. Poznańskie.

— * Cyrk Biutnenfelda,. który w mieście naszćm od ty­
godnia bawi, daje w szopie na cel ten zbudowany na placu za 
s kołą św. Marcińską przy Mało-Rycerskiej ulicy codziennie z po­
wodzeniem przedstawienia w wyższćj sztuce jeżdżenia. Towarzy­
stwo p. BI. odznacza się tem, że stara się urozmaiceniem swych 
przedstawień nie znudzić jednostajnością publiczności; to tóż wy­
konuje ono prócz rozmaitych sztuk na koniach, bardzo trudne 
sztuki na zwieszonej linie, gimnastyczne, kom czne, rzucanie no­
żami itd. Wczorajszy program zawierał 18 rozmaitych przed­
stawień, które wszystkie z zadowolnieniem publiczności wykonane 
zostały. Słowem, cyrk p. Blumenfelda wyrównuje, jeżeli nie pięk­
nością koni, to ich dresurą i doborem personału, innym tego ro­
dzaju towarzystwom. Słyszymy, że p. Blumonfeld jui raz przed 
kilku laty dawał przedstawienia w Poznaniu.

— * Dnia 8 października rozstrzygała się przed sądem 
przysięgłych w Poznaniu sprawa c sfałszowanie doknmentn 
przeciwko gospodarzowi Wincentemu Maciejewskiemu z Węgie­
rek. Oskarżony, dotąd niekarany, 25 iat liczący, sfałszował re­
wers na 40 tal. i sprzedał takowy kupcowi Wolff w Środzie za 
20 tal. Skoro się tylko oszukaństwo wydało, obżałowany zwrócił 
Wolffowi daną mu za rewers sumę, nadto 10 tal. wynagrodzenia. 
Na terminie audyeneyjnym przyznał s:ę również do popełnienia 
zbrodni i skazany został przy przyjęciu okoliczności łagodzących 
na trzymiesięczne więzienie i 5 tal grzywien.

— * Wystawiony jest tu obecnie w szopie na placu Sapie- 
żyńskim amerykański salon karawanowy p. Trietsa, obejmu­
jący dzieła sztuki modelowania i mechaniki: obrazy z historyi 
biblijnśj i powszechnój wraz z Martineta słoniem mechanicznym. 
Na szczególną uwagę zasługują następujące grupy: Aadroklus 
z lwem na pustyni; uwiezienie hr.1 Medina del Campo; Judyta 
z mieczem przy śpiącym Holofernesie; ścięcie św. Jana Chrzci­
ciela; śmierć marszałka francuskiego Lannes w bitwie pod Ess- 
lingen i pięciu mężów, grających w taroka. Najbardziój jednakże 
podziwiany jest powszechnie słoń, który jest nietylko arcydziełem 
mechaniki, tak pod względem jego składu i sztucznego wykona­
nia, jak i niezwykłego bogactwa. Słoń ten zrobiony być ma przez 
sławnego mechanika Huberta Martinet z Rheims aa koszt kom­
panii wschodnio - indyjskiej, która chciała ofiarować go nabobowi 
Coona-Moharatów, Ali Acbmetowi. Zwiedzający salon znajdzie 
równie w nim postać znanój Julii Pastrany, która za tycia z po­
wodu nadzwyczaj strasznych rysów twarzy i zarostu weszła 
w przysłowie, dotąd się utrzymujące: „straszna jak Pastrana.“

— * Kalendarz. Jutro, w sobotę dnia 12 października 
Maksymilana biskupa; w kalendarzu słowiańskim Grzy- 
m i sław a. Wschód słońca o godzinie 6 minut 19, zachód 
o godzinie 5 minut 19. Pełnia księżyca dnia 13 paździer­
nika o godzinie 2 minut 32 po południu.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— • Przegląda Polskiego wyszedł zeszyt IV i zawiera: 

Profesora Małeckiego Juliusz Słowacki prze;: Stanisława Tarno­
wskiego. — Hybrydy, powieść współczesna przez Bolesławitę.
— Maryna Mniszchówna i obaj Samozwańce, szkic hi­
storyczny Józefa Szujskiego. — Kilka słów o obecnych stósun- 
kach szkół i literatury polskiej pod rządem moskiewskim przez 
Józefa Nałęcza. — Słowo o narodowśj epopei serbskiój przez 
Franciszka Matejkę. — Przegląd literacki przez J. Szujskiego.
— Przegląd polityczny przez Ludwika Powidaja.

HERWIGA HOTEL RZYMSKI. Goltz z Lądu, Matterne s Cbwa 
kowa, Wirtb z Łopienna, Kebler, Mathiass z toną z Gsiezna, 
Dhiringstone z Birminghamu, Oohn z Wrocławia, Meyer z El- 
berfeldu, Heydemann z Sitawy, Burklin z Fferzkeim, Lippmann 
z Drezna.

GOSPODARSTWO, PRZEMYSŁ I HANDEL.
— * Poznań, 11 października. Według obwieszczenia 

król, dyrekcyi jeneralnój loteryi z dnia 11 mb. rozpoeznie się 
ciągnienie 4 klasy 136 król, loteryi klasowój dnia 19 paź­
dziernika r. b. zrana o 8 godzinie na sali ciągnień w gmachu 
loteryjnym. Nowe przeto losy, jako tóż losy gratysowe do tfej 
klasy należy przy przedłeżeniu odnośnych losów 3 klasy wyku­
pić najpóźniój aż do 15 b. m. wieczorem do 6 godziny, a te 
pod utratą do nich prawa.

— * Bydło. Hamburg, 9 października, 
działek tak i dzisiaj handel wołami bvł słaby, na largu oy»w 
sztuk 260, z których dla Anglii zakupiono 40 a 100 nie sprze­
dano. — Handel skopami nie miał najmniejszego znaczenia.

— * Chmiel. Norymberga, 8 października. _ Od 
czwartku żadna prawie w handlu chmielem nie zaszła zmiana. 
L sposobienie słabe, bezustanne powietrze dżdżyste i zniżające się 
ceny, zdaje się, wpłynęły na zmniejszenie dowezów, tak, że w co­
dziennym obiegu znajduje się ledwo 160—200 tal. Dowóz dzi­
siejszy wynosił 200—300 bal a usposobienie było dosyć słabe. 
Najwięcej zukupów uskuteczniano po 50—54 flor., a słaby dowóz 
aż do południa po większej części był rozebrany. Co do cen 
żadna w stósunku do czwartkowych nie zaszła zmiana.

— *Sateoz, 2 października. Podczas kiedy z wielu 
miejsc produkcyjnych donoszą o redukcyi cen, utrzymały się 
u nas takowe — szczególnie gatunków dobrych — na dotychcza- 
sowój wysokośei, ile że zapasy wyborowego towaru bardzo się 
zmniejszyły. Za towar miejski płacono dzisiaj 145—149 flor. Na 
wadze miejskiej odważono: 774 bal miejskiego, 491 obwodowego 
a 407 bal powiatowego chmielu.

— * Hagenau (w Alzacyi), 4 października. Sprzedaże 
ostatniego tygodnia nie były korzystnemi dla tutejszych produ­
centów. Kupujący nie chcieli przekraczać ceny 125 fr. a zawie­
rano zakupy nawet po 120 fr. Producenci tedy, straciwszy otu­
chę, widzą się nareszcie stopniowo zmusseni do pozbywania się 
swych zapasów.

. Jak w ponie- 
Na targu było

Doniesienia giełdowe, 
f-ieltia gsoziinństia, 11 października.

Fozn. nowe listy zast 4°/„ 85*/, żąd. — Pozn. listy 
rent. <-9% ptacuo. — Pozn. akcye banku po». 89 żądano.— 
pozn oOiig. prow.—płac. Pozn. 5% oblig. pow. 98 żąd, — 
Pozo. 5% oblig. Obry 98 żąd. — Pozn. 4V, */„ oblig. pow. — 
płae. — Szub. 4’/, % oblig. pow. — pł. — Bank, polsk. 84 
tal. pł.

Zyto: na jesień 67’/« paźd. 67*/, październik-listopad 64 
listopad grud. 63 na grudz. i stycz. 63'/« na wiosaę 63 r. 
63 tal. płc.

Okowita: (z beeską) wypow. 3000 kwart; na paźdz. 
20*/, listop. 19'/, grudz. 18’*/,,—19 na styez. 68 r. 197, na luty 
19‘/, na marz. 68/r. 19*/, ta. płc.

Na grudz.-styczeń w związku 191/,.

CENY TARGOWE
w mieście Poznaniu.

Pszenicy pięknój szefl. 16 garn..
„ średniśj „ ....... ...
„ pośled. „ .............

Zyta ciężkiego „ ............
„ lżejszego „ ............

Jęczmienia dużego „ ........ .
drobn. „ ............

Owsa
Grochu do goto w.

„ na paszę
Rzepiu zimowego 
Rzepiku zimowego 
Rzepiu latowego 
Rzepiku latowego .
Tatarki . . .
Perek....................
Masła garn. . . .
Koniczyny czerw.
Koniczyny białój 
Siana, cent . . .
Słomy, „ . .
Oleju, n . . . ,, .........................
Okowity (beczka 100 kw.) 80% Trąb

dnia 10 września .............
dnia 11 „ ..............

»»
»

11 pażde. 186'

ul.

3 22 6 3 25
3 10 — 3 la —
3 — — 3 5 —
2 25 — 2 27 «
2 20 — 2 22 6

— — — — — —*
— — — — — —i

1 10 — 1 15 —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —
— — — — — —

. — — — — — —
_ __ _ -
— 17 6 — 21<• 5 — 2 15 —

. — — — —• — —

. — — — — — —•

— — — — — —
— — — — — —

22 10 — — — —

Dnia 9 października o 2 w nocy, 
zakończył w Polskich Brzeźnach 
swój krótki żywot przy wielkich 
cierpieniach nasz ukochany synek 
Alfred IŁiersfei, licząc 5 
miesięcy i 3 tygodnie. [5993]

O czćm uwiadamiają familią, 
przyjaciół i znajomych w ciężkim 
smutku niepocieszeni rodzice.

St. II. Siicrscy.

No. 112
3 sgr. 2 fen. wedle taksy, mogącój być przej­
rzaną wraz z wykazem 
gistraturze, ma być
dnia 25 listopada 1867 przed 

o gadzinie 11
w miejscu zwykłćm posiedzeń 
sprzedana.

Wierzyciele, którzy co do pretensji real- 
nój, nie wykazującej się z księgi hipotecznej, 
poszukują z ceny kupna zaspokojenia, do 
nas zgłosić się winni. |[235O.]

ołożona, oszacowana na 8334 tal

hipotecznym w re-

połudnlem
sądowych

Dnia 11 bm. przeniósł się Co wiecz­
ności Józef Pomorski Z Grabianowa 
po kilkoletnich ciężkich cierpieniach. 
Eksportacya zwłok odbędzie się w nie­
dzielę o godzinie 4 po południu z Gra­
bianowa do Żabna, a nazajutrz w po­
niedziałek pogrzeb o goda. 10 w Ża­
bnie. W smutku pogrążona
[6032], Rodzina

©i5S£i5H525HHS25H5H5H5J5E5E5ffi25HS25E5Z5J5H5i5S5a 
a Celem narady co do wybo-w 
a rów poselskich na sejm pruski, k 
" wzywa polskich mieszkańców k 

powiatu śremskiego na dzień ~ 
14 bm. o godz. 11 z rana do 

g hotelu p. Kadzidłowskiego w 
a Śremie, z polecenia głównego 
a komitetu [5989],

Julian Bukowiecki.
ÜßL.

Uprawnionych do głosowania - 
w pierwotnych okręgach wy­
borczych z powiatu inowroc-

i ławskiego, zapraszam na współ-1 
I ną naradę do Inowrocławia na
(izie.i 15 SodzinS B

S?12tą do hotelu Preussa podfó
No 6. (6030).

Alfons Moszcseriski,

a

a
Fo«aain MaucBjeicl» i orsfwnS-

sty przy tutejszym kościele parafialnym za- 
wakowala, pp. nauczyciele muzykalni i bie­
gli w śpiewie, ale tylko tacy, chcący ebjąć 
tę posadę, winni znosić się jak najspieszniej 
do tutejszego szkólnego dozoru na rę-. e in­
spektora szkoły w Proohach pod Rakonie­
wicami. [6016.]

Poszukuje się z dru 
f giej ręki szafy żelaznej 

do pieniędzy. Zgłoszenia 
odbiera AdministracyaKrólewski Sąd powiatowy w foManiu.

Poznań, dnia 27 kwietnia 1867. ... ._ , 7 .
Dziennika Poznańskiego

Guwerner, do wyższych i niższych 
klas w krótkim czasie przygotowujący, szuka 
pod bardzo korzystaemi warunkami miej­
sca. ¡Ralewskl, Główno pod Poznąniem.

(5967).

Wiadomość szkolna.
Rok szkólny w tutejszśj szkole wyż­

szćj dla chłopców, składającej się z 
dwóch klas i gotującćj do Tercyi gira- 
nazyów łub realnych szkół, a w którćj 
język polski należytego doznaje uwzglę­
dnienia, rozpoczyna się dnia 17 bm. 
Tegoż dnia egzaminowani będą, o go­
dzinie 9 z rana, nowo zgłaszający się 
uczniowie. (5912).

Wągrowiec, 7 października 1867. 
Magistrat.

____________________ Alberti

Pod liczbą 27 tu przy Rynku po­
łożony dom mieszkalny wraz z staj­
niami i tylućm zabudowaniem, stóso- 
wny na oberżą lub restauracyą, dla 
zaszłych stósunków familijnych jest 
z wolnćj ręki do nabycia.

Bliższą wiadomość udzieli podpisany 
na listy frankowane.

Środa, 3 października 1867.
¿Ł Neyman,

[5798.] _______kamelarz.______
gpana Tytusa JMag;dxiA8kie*o z

Bnina pod Wronkami proszę, aby ranie od­
wiedli! jak aajprędzój. DS. j. Wroc. 30.

jSO27.]______________
Wielkie Garbary 52

są natyehmDst, r, powodu przeniesienia się, 
do wynajęcia na II piętrze cztery pokoje 
wraz z kuchnią i przynależnościami. [6017],

Przybyli do Poznania dnia 11 października.
BAZAR. Bruwej, Karwowski i Cioromski z Prus, Turno z Obie- 

zierza, Moszczeński z Stempuchows, Szabuniewicz i Hryece- 
wici z Drezna.

HOTEL DD NORD. Hr. Ciecierski z Król. Polskiego, Zabło­
cka z familią z Czelina, Mitt: lstädt z familią z Kunowa, Na- 
sierowska z < czkowic, Webera z Szamotuł, Cimacbowski 
z Gmachowa.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Alkiewicz z Czerniejewa, 
Garczyńska z Węgorzewa, Buchowska z Pomarzanek, Połczyń­
ska z Zakrzewa, Seredyńsks z Sosnówki, Hübscher z Orze­
szkowa, Młoderski z Kurnika, Gładysz z Prusimia, Sąoboeki 
z Bożacina, bracia Prenkardt z Uścia. Malczewski z Swinar.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI Falkowski z Berlina, Ja- 
godzi ski z Kaiserwaldu, Brokschmidt z Osnabrück, Celichow- 
ski z Hamburga, Krzesiński z Wrocławia, Oborski z Le­
gnicy.

TIL8NERA HOTEL GARNE Jager z Berlina, Neumann z Frank­
furtu n. M, Nagelt z Wroeławia, Albrecht z Opola, Jacobi 
z Bydgoszczy, Otto z Szczeeina, Greishard z Berlina, Rutmann 
x Gdańska

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Hr. Łącki z Konina, hr. 
Bniński z Gmachowa, Radeńskl z Dominowa, Stablewski z Za­
lesia.

SSłełda berlińska, 10 października.
Ożywione usposobienie wczorajsze rychłe minęło a dzisiaj 

szpanowało snów na giełdzie słabe obok redukoyi kursów, które 
ku końcowi jednak znowu się nieco polspszyło.

Walery pruskie : Dóbr, pożyczk. pstwa (4‘/,%) 977, płc. 
Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 102’/, płc. Obi. pstwa (37,) 83% 
płac. Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3%°|,) 116’/, płacon.

list, sastaw.: Za«h..prusk. (3’/,%) 757, id., dto (4%) 
83 płac., dto (47,7,) 90’/, płae. Pozn. nowe (4*/,) 857, płaceń. 
Listy rent. Pozn. (4*/,) 89’/, płc. Prusk. (47,) 897, płac.

Walery zagraniczne: Austr. metal. (5*/,) 45 płaca. Poż. 
naród. (57O) 52—’/, płacn. Losy z roku 1854 (4#/,) 66’/, płac. 
Losy kred, z r. 1858) 67 płacono. Losy z r. 1860 (5%) 66 żądano. 
Losy z r. 1864 (47,) 387, płc. Poż. wsrebr. z roku 1864 (5*/,. 
58'/, pł., Rosyjsk. pożycz, prem. z roku 1864 (5°/,) 99*/, płacono. 
Rosyjsk.-polsk- obi. skarb. (4°/„) 62% pł. Polsk. certif. Lit A. 
po 300 złp. (57,) 907, pł., dto cząstki po 500 złp. (4*/,) 93% 
żądano. Pelskie listy zast. 3 em. w rs. (4*/,) 57*/, płacn. Włosk, 
poż. (5*/,) 46’/,-57, pł. Araer. poż/(67o) 75*/,-’/,-s', pł. Akcye 
kolei lelaz. Kol. mind. 140*/, pł. Gal.-Kar.-Ludwik. 84*/,—’/, płac. 
Austr. franc. 127’/,—*/, płc. Warsz.-wied. 61’/, płaen. Banki ltd. 
Austr. cred. mob. 70'/,-%-7, pł. Pozn. prow. 99 żądn. Siląsk. 
stow. bank. (4%) 113% żądn. Certyf. bipoL Htibnera (47,7,) 
100’/, płc. Hansem. (4’/,*',) 87 płac. Henckel (4’/,7,) — żądn. 
Obi. bip. szląs. stow. bank. (47,%) — żądane. Meining. (d%%) 
88 żądane.

Sekundaner wyższy ebee przyjąći 
obowiązki uoznia w Poznaniu w znaczniej-1 
szym handlu kolonialnym. Adres A. M. 
poste rest. w Gnieźnie. [6026].

Złotciki pod Stawiszynem, 1'/, mili 
od granicy pruskićj, potrzebują dosko­
nałego kucharza, w dobre za­
opatrzonego świadectwa. — Zgłosić 
się można zaraz listownie lnb osobi­
ście do Złotnik Wielkich pod Stawi- 
szynem. ______________ [6025.]

Ablturyent, który złożył egza­
min dojrzałości, szuka umieszczenia 
jako nauczyciel domowy. Bliższa wia­
domość Trzemeszno poste restante B. 
W. franco. (6029).

Losy loteryjne ’/,, ’/,, ’/,, 8 tal., 7.«
4 tal,, ’/„ 2 tal. rozsyła L. O. Ozańskl. 
Berlin Jannowitzbriicke 2. [5778]

Aladleźsilczy, Polak, . gruntownie w 
swym zawodzie obeznany, praktycznie w król, 
lasach w Poznaóskióm i teoretycznie na 
akademii leśnój w Tharancie wykstalcony, 
praktykujący obeenie w W. Ks. Poznańskióm, 
zamierza przyjąć obowiązki odpowiedniego 
stanowiska w Galicyi. Bliższą wiadomość 
resp. adres interesenta udzieli księgarnia 
M. Jagielskiego w Poznaniu. [6028.]

Nauki w malowaniu na porcela­
nie udziela wedle najnowszego sposobu 

[5983] Strobel, Wilhelm, plac 14.
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Oferta szczęścia.
Prusk, losy 4 klasy ’/, aż do ’/3, roz­
syła 9. Basch Berlin, Gertraudenstrasse 4.

[5402]
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Książki szkólne,
używane w wyższych zakładach naukowych, 
szkołach i szkółkach W. Ks. Poznańskiego 
i Prus Zachodnich ma zawsze w trwiłych 
oprawach na składzie księgarnia [5863.]

Mieczysława Leitgebra.
Poznań, Plac Wilhelm. 3. Hotel du Nord- 

W księgarni J. H. lupańskisgo
wyszło dzieło pod tytułem:

Prozaika
pismo rólniczo przemysłowe 
wychodzi eo tydzień w Cheł- 

współudziałem Jul. Kra- 
ziewicza. Przedpłata na pocztach 7'/, sgr. 
ćwierćrocznie. [5971]

PIAST,
mnie z głównym

Książki szkolne
poleca [5906]

Księgarnia J. R. Żupańskleso.

czyli

Stylistyka prozy
przez

Profes. Jana Rymarkiewicza,
doktora filozofii i nauczyciela wyższego przy 
król, gimnazyum ad St. Marizm Magdalenam 

w Poznaniu.
Wydanie trzecie przerobione.

sinCena 6 zip. (5846)

Otworzenie składu dnia 15 października 1867,

G. H. Wegner, (
fabrykant fortepianów

w Bydgoszczy,
poleca naprzód swój zapas częścią zupełnie w żelazie idących (in Eisen ziehender), 
jako tćż wedle innych praktycznych metod robionych fortepianów w formie skrzy­
dła, pianina i stołu z angielskim, francuskim i wiedeńskim mechanizmem po na­
der dostępnych lecz stałych cenach. (5891).

w nowa wybudowanym domu p. dr. Vajen.
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Szanownych wyborców po-

i' wiatn Wągrowieckiego za-
"praszain na dzień 17 paździer­

nika rb. godzinę 11 przed po­
łudniem do oberży p. Zapało- 
wskiego w Wągrowcu, celem 

U. porozumienia się w sprawie 
wyborów' do izby posel- 
skiój. (5963).

Kajetan Buchowski.

Szanownej Publiczności donosimy, że 10 
październiki otworzyliśmy Introllgatornlą, 
połączoną z ;;a!anteryą i kartcnażamf. Rę­
cząc za spic-zne wykończanie powierzonych 
nam robót, prosimy o łaskawe uwzględnienie.

T. RitL.a i 1S. Itretschmei*,
Jezuicka ulica No. 7. [6015.]

T.SMEGOCK1EGO
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Î Celem porozumienia się wzglę- j 
dem nodania kandydatów do Idem podania kandydatów — 
izby poselskiej sejmu pruskiego, J

Księgarnia w Bydgoszczy 
poleca wszelkie książki szkolne, 
wzory kaligraficzne, atlasy, oraz znaczny

id " ““skład oleogralii. ¡5953]

zapraszam wyborców powiatu 
* Średzkiego na d ień 19 paź- r

Bracia Bohl, optycy,

Ucznia porządnych rodziców po­
szukują do handlu win, korzeni i cygar

Kierdas i Knoll
(5876). w Grodzisku.

Książki Szkolne.
Przy rozpoczęciu nowego roku szkól' 

nego pozwalam sobie zwrócić uwagę 
na mój bardzo wielki skład książek 
szkóiuypb, map itd. dla wszyst­
kich Sikół miasta i okolicy, które w 
nowych i antykwarskich egzemplarzach 
po bardzo tanieli cenach zswssse 
są w zapasie. Józef* Jf ułówcież, 
[5818.] Rynek 74.

Prywatny dom położniczy 
pod gwarancyą dyskrecyi: Dr. Meyer, 
Berlin, Adalbertstrasee 40. [6024].

R&palnia niklu w lüefvu,

ćziernifca do Środy. Posiedze- 
nie rozpocznie się o godz. 11 

| przed południem na sali pana 
¡i Huttńera (5952).

Brodowo, 8 paźdz. 1867.

1 Wiktor Szołdrski.
■ ——   r :? BJ»<-Wl—I-T.i ¿¿JarTT.HW ®

1

Poznali, llpocła'«,
Wilhelmewska ul. . Świdnicka ulica 38 

polecają swój obfit skład najwyborniejszych 
optycznych, matematycznych i fizykalnych 
instrumentów po fenach najtańszych. [6011J

Skias
G.

fill

Celem porozumienia się wza­
jemnego co do wyboru po­

słów na. sejm pruski do izby
< poselski ój, uprasza się miesz- £ 
$ kańców powiatu Pleszewskiego, j 
g aby licznie zjechać się zecbcieli 5 
« na 14 bm. o godz. 3 po połu- >. 

dniu do Pleszewa do oberży t 
pana Waliszewskiego. [59651. 5 
Komitet wyborczy tymczcs. g

«r

Fischera,
pod firmą

T. 8. Eirchner w Wrocła
Karlstrasee Sio. 1,

poleca swój bogato zaopatrzony skład 
futer damskich i męzkich, garnitury 
damskie w różnych gatunkach najnow­
szych formach i po jak najtańszych ce­
nach, reperacye wykonują się jak naj- 
akuratniśj. (5567).

Jest to nieoceniony 
środek prosty i tani, 
a niezawodny przeciw
unj uporezy w - 

szjm zutwar- 
iSzeniom, żółci, 
zamuleniu io- 
łądka, zapale­
niu kiszek, bo­
leściom żołąd­
ka, wyrzutom 

aathćraym, 
gośćcowi (reuma­
tyzmowi), p««lag;- 
rze, a w ogóle 

przeciw wszelkim słabościom

deCADVIH, de PARIS
i 55,BOULEVARD SÉBASTOPOL

z nieczystości krwi i zepsutych 
humorów pochodzącym

Prawdziwe pigułki Cauviua konserwują się 
bez uszkodzenia czas bardzo długi. Wyna­
lazca od niedawna przygotowuje je umyślnie 
zastosowane do klimatu Rosyi.

Dostać można w Poznaniu w aptece
Dr» łUanhiewirza. [6008J.

Rydgoszez, dnia 1 października 1867. 
Szanownćj Publiczności mam zaszczyt doniiść jak najuprzejm:ej, iż z dniem dzi­

siejszym otworzyłem tu w Bydgoszczy

Dom komisowy.
/£?
« Celem postawienia kandyda-» 
«tów do izb sejmu w Berlinie*■ 
* oraz wyboru delegowanego od- > 
« będzie się Walne Zebranie dn. 1 
«14 ni. o godzinie 12 w po-» 

oberży p. Wnuków 
Gnieźnie,

- łudnie«
f skiego

w
w na które Í

S w skutek" upoważnienia wszy- ¡|
« stkich oborców pow. gnieźnień 
« skiego uprzejmie 
« [5988].
« Kleryka, 8 października.

zaprasza
Budzyński.

Ü-»

»»»»»» W

Celem porozumienia się 
sprawne nadchodzących wybo­
rów do izby poselskiej zapra­
szam szanownych wyborców 
powiatu wrzesińskiego na dzień 
17 października, godzinę 12 
w południe, do hotelu Pa- 
przyckiego w Wrześni.
[6014] ’Edward Poniński.

Wilkelmowska ni. 9. Wilfceknowsfrauí.9

W. Klesn,
Szewc damski.

Wysoką Publiczność p zwalam sobie ni- 
niejszem uwiadomić, iż jestem terąz w stanie 
tak często poszukiwane trzewiki damskie z 
korkami i: awdziwie paryzkiemi, tak nazwa- 
nemi „Talloia de lnouis XIV“ wy­
ko. ać. [5603]

Bujnowska
w Jednem ciągnieniu kończąca się !o- 
terya, dozwoloną w Frankfurcie a prze­
to i w calem Królestwie, rozpocznie 
się dnia 4 bm. a skończy 31 mb.

Ciągną sit tylko wygrane a n* stępu­
jące wygrane zdecydowane będą:

najwyższe ewent.

109,000 tak

I
I raz 60 000 tal., 1 raz 40,000 
tal., 1 raz SO,OOO tal., 1 raz 
(0,000 tal., 1 raz SOOo tal. 
1 raz 6000 tal,, 1 raz 5000 
tal, 4000 tal., 1 raz.3OOOtal.. 
3 razy 200G t»i.,4razy 1500 
tal. OO razy 100Ó tal., 11O ra- 
: zy 400 tal.. 115 razy 800 tal., 
830 razy 100 tal., 9S5O razy 
© 47 tal. czyli w staw hę.

Locowanie to ma tę korzyść, że 
wszystkie, wymienione tu wygrane 
rozstrzygną się w tein jediións 
ciągnieniu i że prztto losy nie 
odnawiają się

i o ciągnienia tego mam jeszcze zapa 
losów oryginalnyoh (nie promesy) ■/, 
po 40 tal. po tal. 14 po 10 tal. 1 s 
po 5 tal

Z powodu wielkiego udziału uprasza 
się łask, żięcenia, uskuteczniające się 
za przesłaniem pieniędzy lub zaliczką 
pocztową akuratnie i dyskretnie, jak 
najprędzej przesłać podpisanemu. Ka 
idy udzi. i bioiący zaraz po skończe­
niu etrzyiha listę wygranych bezpłatnie 
a wygrane wypłrcają się v.e wszyst­
kich domach bankierskich.

J. Dammann •)
handel bankowy (wehsilowy

pS0i-J Hamburg.
:V; najnowszych czasach wypłaciłem 

w samem Królestwie pruskiem około 
',j miliona talarów.

Najnov sie wełniane wyroby
i materye jedwabne, 

czarne i kolorowe na suknio
odebrałem i polecam po umiarkowanych ce-
n.ch. Mewes,

[6018.] na Rynku No. 67.

Oparty na rozgałęzionych stósunkach i znajomości f-tchowej, polecam się Szano­
wnemu Obywatelstwu do.załatwiania wszelkich interesów handlowych i komisowych, 
zapewniając zarazem, iż położonemu we mnie zaufaniu zaysze będę umiał odpowiedzieć.

Julian Reichstein, 
w Bydgoszczy,

Szwederowo L 379E. (w domu p. Hege handel mebli).
BŁlosety bezwonne wedle systemu prot. SSiil- 

lera i Dr. Sohiira z natychmiastową desinfekcyą, która

[5816].

¡5129]

do towarzysl»»» Łessebopod Wexjo W Szweoyi należąca, ma zaszczyt niniej­
szym donieść, iż wyłączn; sprzedaż całej swej produkcyi niklu przeszło SoOO cent­
narów rocznie panu

Lilaksyniilianwi Heine mannowi,
* w Gothenburgn (w Szweoyl)

poruczyło, do którego pana przeto należy odtąd przesył; 
i zamówienia. Tenże spzzedajc

kamieii koncentracyjny niklu, zawierający 50 a 54 pet. niklu, 
( omlędzy czem oko o 2pct. kobaltu), 24 -28 pet. miedzi,(około 15 pet. siarki 
i około 9 pet. żelaza.

Dalej odstawiony być może:
Wolny od żelaza czyli czysty nikcl z 60 a 61 pat. niklu, około 31

pet. miedzi, około 8 pet. siarki i około % pret. żelaza,
Iow n Jik°i tĆŹ Proszek niklowy, nl&el wkostkaoh, lub zamiast tego grann-

Zamówienia przyjmuje i Milszych objaśnień udziela

Maksymilian Heinemann,
Gothenburg (Szwecya).

Zamówienia na kobalt, żelazo, gwoździe,drzewo i inne szwedzkie artykuły wy­
wozowe, jako też na wszystkie gatunki wełnianych i innych szmat wykenuje

przesyłać wszelkie korespondencye

Płaszcze Jedwabne wato»j 
płaszcze, paletoty, żakiety, Li.
baty z różnych wyrobów zimowy^ł 
•lam i dzieci poleca w wielkim dok .¡ai«*

F. W. Mewes/
[59S4], Rynek NTo. 6ł, 

Fabryka bonfekcyi i skład iokAi
wych towarów.

Petrolero •Ot«
prima, jasne jak woda, rafinows 
poleca po 5 sgr. kwartę

Teofil Radkie^icu!
[6005]. w Śmiglu

Delikatną, kiszkę serreùÆ
Izydor Appel,O?

Podgórna ul. 7. F?.ni
po eca 

[5023]

[5641],
Maksymilian Heinemann,

Gothenburg (Szwecya.)

HERBATA.
Prawdziwą i herbatę Kiach
lińską (lądem prowadzoną) w rozmaitych 
gatunkach funt po 6, 7, 8, 9, 10, 11, 12, 11, 15, 18 zip.
i t. d. odebrał i poleca 

NB. Kupującym od ra- Stanislaw Arendt,
zu
się

10 funtów odstępuje 
stosowny rabat. przy

Handel win hurtowy, 
dawnićj HI. Zapałowskl, 

ulicy Wroctausklój Vo.

__ Tłustego węd 
nego łososia i wę^ 
rza, hamburgskie b 
dłinki, stralsunds 
śledzie opiekane i 
brzymie minogi Ode„ri

A. (Jichowic[6020].

[6022],
1314.

PAPIER WLINS!
Ogromne powodzenie tego specy­

ficznego środka pochodzi z jego własno­
ści doświadczonych sprowadzania na po­
wierzchnią ciała zapalenia i rozdrażnienia 

najżywotniejszych części organizmu wewnątrz ciała. Najpierwsi lekarze w Paryżu zale­
cają ten środek na katary, grypę, zapalenie gardło, rozdrażnienie 
narzyn oddechowych i piersi (bronchites), renmatyzmy w lędź­
wiach 1 nerwach biodrowych i t. d.

Jednorazowe lub dwurazowe użycie wystarcza zupełnie i nie zostawia żadnego 
śladu prócz świerzbienia, jak również nie wymaga dyety.

Dostać można w Warszawie w składzie materyałów aptecznych Wgo Galie; w Po­
znaniu w aptece Dra Manhiewleza. ’ [6010].

Fabryka tabaki i skład cygar
Teofila ftadlifewieza w Śmiglu

Przesyłkę 150 par RplCZOłoW otrzymał i poleca31
F. Fromm/

[6031] plac Sapieźyński 7.

Cebulkihiato
prawdziwe

harlamskie i berliński
wykazy bezpłatnie, poleca ogrodnictwo 

i hc-J-'tystyczne i handel nasion

Henryka Mayera’
[5060] Królewska ul. Nr. I5a.

sama uskutecznia po kaźdem użyciu
Cena włącznie z opakowaniem, kształt pojedynczy 

z drzewa sosnowego dębowego
13% tal. 165 „ tal.

w kształcie komody i krzesła z poręczami 
16% tai. ' 21'j tal.

Innych kształtów i z innego drzewa podług cennika, 
Dowodem zupełnej rzeczywiście bezwonn- ści i stó 

sownośfe: moich kłosetów: najdalsze ich rozpowszechnienie 
i z wszechstronnym skutkiem nastąpiona zaprowadzenie do 
wielu fabryk, szpitalów, hotelów, na rozmaitych niemieckich 
kolejach i u niezliczonej ilości osób prywatnych

A. loepfer,
fabrykant w Szczeciaio

się

Zmiana handlu.
Handel mój cebulek kwiatowych i nasion przełożyłem do domu przy Strze 

Ieckićj ulicy No.' ¡3 i 14 na gruncie pana Dziorobh» i sprzedajęna gruncie pana
jeszcze do korca października liękne hiirlemskie hyacynty po dostępnych cenach 12 
sztuk mięszanych po 1 tal, tulipanów ogrodowych 100 sztuk 15 sgr., 1:00 sztuk 4 tal., 
krokusy ICO sztuk 20 sgr. itd.

Na łaskawe żądania przesyłam cenniki franko i bezpłatnie Za, opakowanie obli­
czają się tylko wydatki w gotówce.

Wojciech Krause,
(5890).

og^odnaiń. artystyczny i handlowy
Strzelecka ulica 13 i 14 w bliskości fabryki Cegielskiego.

Stlkllie gotowe długie i krótkie od 8 tal., 
jedwabne i wełniane pokrjCia. UU futru poleca 

[5941], F. Bogusławski.

oraz

PILULES de KOGG

poleca szanownej publiczności
Prawdziwy holi. JSessisłgr No. 00 naturell miałki funt po 25 sgr. 
Prawdziwy „ XT- "" ” —Ł ««
SłCMSlllg
Hollenilerkę
Hollenderkę
Hollenderhę
Hoilenderkę
Holienderkę
Hwllciłderkę

No. 00 naturell gruby 
No. O 
No. 1 
No. 2 a 
No. 2b 
No. 3 
No. 4 
No. 5

25
20
16
12
10
7ł
6
5

[5997],

Cygara w różnych cenach wprost z Amsterdamu zakupione.

Wybrane,
rwane owoce zimowe.

Jabłka szczecińskie, czerwone renety, sza 
rene y, złote renety, czerwone pasiate Pis 
po 2 tal. 10 sgr. szefe ; Calville i inne i 
tuuki mięszane po 2 tal szef :1 są na spr 
daż. 0 namówienia uprasza się a więki 
obstaluuki dostawiają się do Poznania fr:

W szkółce
są również na sprzedaż rozmaite gatui 
przesadzić się dających rzewek owocowy 
kiika tysięcy jabłoni kopa 15—17 t 
Krusz kopa po 15—16 tal., mających 
korony 6—7 stóp. ¡5787

Bogdanowo pod Obornikar
li. M. Witt.

Ogłoszenia gospodarskie itd
Ekonom, Pniak biegły w swoim zawodtnn 

posiadający dobre świadectwa, szuka pomiąg, 
szczenią. Bl ższa wiadomość p adres. S. E 
10. Śmigiel. [5951.]’u
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AUX FERRUGINEUX
NOWE ŚRODKI

lekarskie z czystej Pepsiny z połączeniem żelaza.
O
o

Przygotowane przez Pa T. P. HOGG aptekarza, na ulicy Castiglione, 

N° 2 w Paryżu.

1° Poiywne Pigułki P* Hogg z ukwaszonej pepsiny używają się prze 
:iw beleściom w iolądku, niestrawności i w ogóle przeciw osłabieniu i 
zepsuciu ioiądka.

Wszelkie pokarmy stanowią substaneye nieprzerobione nie mogące 
dostarczyć zasilającego pożywienia, a zatem utrudzają tylko żołądek, 
który ich przetrawienie jest w stanie.

Jedyny tylko środek Pepsyna ukwaszona (la Pepsine acidifiće) jest 
nieomylnym dla przerobienia pokarmów w substancje pożywne. (Trudne 
trawienie i konsumpeya dzieło Dra Corvisart nadwornego lekarza Ce­
sarza Francuzów.)

Cena za flakonik trzechściennego formatu zawierającego 100 pigułek 
5 franków.

2° Piguiki Pepsiny w połączeniu z Żelazem odkwaszonem przez wo- 
doród Pa Hogg używają się przeciw brakowi regularnego oczysczenia, 
nieregularnemu miesięcznemu odpływowi u kobiet, przeciw upławom i 
dla wzmocnienia wątłych organizmów.

Pepsyna w połączeniu z żelazem i z indem łagodzi skutek tych dwóch- 
ciai ostatnich jakkolwiek skutecznie ale drażniąco działających na 
ludzi wrażliwych in erwowycb (Rozprawa przedstawiona paiyzkiej aka­
demii medycznej).

Lena za flakonik trzechściennego formatu zawierającego 100 pigułek 
4 franki; za poi flakonik 2 franki 5 cent.

3° Pigułki z Pepsyny połączonej z iodem niepodlegającym rozkla- 
iowi używają się przeciw słabościom skrofulicznym, lymfatycznym i 
syfilitycznym, a często dla leczenia suchot wycieńczenia i ogólnego osła­
bienia orgaaizmu.

Cena za flakonik zawierający 100 pigułek, 4 franki; za poi fla­
konik, 2 franki SO centymów

hd
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Wystawa płodów rolniczych
w Kolska

Kółka włościańsko-rolniczego
dnia 20 b. m.

a dnia następnego 0O fil<Üí3||| fi*OffiJF? 

o jak najliczniejszy udział uprasza

8000 sztuk ii
rozmaitych drzew OWOCOM 
trych uszlachetnionych, w naf^ 
lepszych gatunkach, zdatnych 
sadzenia a 7 ’/2 sgr. sztuka i

100 kóp 6c
dziczków gruszkowychb« 
jabłkowych, 21etnie A l«1' 
grr. kopa, 1 roczne a 7 ’/2 sgr. by 
pa ma na sprzedaż [5995]ko

Dom. Mchy p. liążcm. ®i<

ZARZĄD. [5942]

Inspektor gospodarczy, od wojska zupełnie wolny’ 
który zatrudniony był w wielkich dobrach Prus Wschodnich, życzy sobie przy­
jąć z zamiłowania polszczyzny miejsce inspektora w W. Ks. Poznańskióm lub 
w Prusach Zachodnich. Oferty uprasza się pod lit. F- A- L. 100 składać jak 
najrychlej w ekspedycyi Dziennika Poznańskiego. (5986).

Zamówienia na 
gorocznego sprzętu przyjmuje

Zarząd gospodarczy
w Międzychodzie pod Śremem'?

mi
I !

[5944J.
Wielki transport

Krów
2 łęgu nadnote-

okiego sprowadzę we wtorek dnia 15 b. 
rb pociągiem rannym do Keilera Pletell 

[6012] j. Diaków.
D

&
fnflaO
aON»

W Nictążkowie p.

[<¡0i3j. rozpoczyna się
sprzedaż tryków$ <Iik *4« październik».

TRYKÓW
•’150 maciórJ

zdatnych do chowu poszukuje Doi 
Ktzłowo przez Terespol. [5951j

w owczarni zarodowej w [5943].

Kedzychodzie pa Śremem
rozpoczme się

«lnia 2S tom.

Teatr miejski w Poznaniu.
Dziś w piątek dnia 11 października 

•lówka. W.elka opera w 5 aktach 
bego Muzyka Halevy’ego. Wolnj’ przi 
z francuzkiego przez E. Ellmeńreicha.

Sprzedaż tryków

Jutro w sobętę finią !2 października 
po raz trzeci [61

Aus bewegter Zeit.
krotochwila w 3 aktach Emila Pohla) 
zyka A. Langa. Dyeehcyi

zarodowej OWC/harni w Smlelowie

Urbanowo.
W sobotę wieczorem sabawc

[6021],
sak

Wężyk.

pod Żerkowem, w po wiecie wrze ińskim, rozpoczyna się ź dniem fil 
llA%d2SiCPIlih£l» [5880] Dominium Smielowo.

CYRK

S. Blumenfeli
‘ Dziś wielkie nadzwyczaj!

przedstawieni»
wyższćj sztuki jeżdżenia, dresury koni, gi® 
nastyki, pantomimiki i tańcy baletowych

[5J72],

Właściciele: Mieczysłw Waligórski i Sp. w Poznaniu. — Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbachą w Poznaniu.
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